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Piotr Krak ow iak

e -m ail: 

dragonia.m agazine @ gm ail.com

R

R

e

e

d

d

a

a

k

k

t

t

o

o

r

r

z

z

y

y

'borim ir'

Macie j Malinow sk i

e -m ail: borim ir@ o2.pl

'R:-D'

Rafał Dom e rack i

e -m ail: 

rafal.dom e rack i@ rdne t.w aw .pl

'ERT16'

Rafał Trójniak

e -m ail: e rt16@ tle n.pl

'lipie c'

Marcin Lipie c

e -m ail: lipi3c@ o2.pl

'Th '

Macie j Koszyk ow sk i

e -m ail: xyz21@ op.pl

'dan'

Danie l Pak ulsk i

e -m ail: 

danie l.pak ulsk i@ ope nh osting.pl
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'm ich alrz'

Mich al Rze pk a

Dragona Magazine  w ydaw any je st na lice ncji  Cre ative  Com m ons

h ttp://cre ative com m ons.org/lice nse s/by-sa/2.0/pl/

ch yba, że  artyk uł lub inna część m agazynu będzie  podpisana inną lice ncją.

Drugi num e r ujrzał św iatło dzie nne . Na w stępie  

pragnę podzięk ow ać następującym  osobom  ('borim ir' - 

jak bym  go nie  pow strzym ał to by sam  napisał cały num e r 

i nie  zostaw ił m ie jsca innym  :-) ), ('R:-D' - za je go 

m ądrość, dojrzałość i za pięk ny scre e nsh ot ), ('ERT16' - 

za szybk ie  i prze m yślane  działania), ('lipie c' - za to że  pra-

w ie  nic s ię nie  odzyw ał, a tylk o pisał), ('Th ' - za be zu-

stanną k rytyk ę, k tóra czasam i daw ała do m yśle nia), ('dan' 

- za w spie ranie  i podsuw anie  dobrych  pom ysłów ) i ogólnie  

za pom oc be z k tóre j te n m agazyn by nie  pow stał. Dzięk u-

ję k ole dzy!  

'dragon' - Piotr Krak ow iak

                                                          Re dak tor Nacze lny
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Core  2 Duo fak te m .

27 lipca nastąpił sądny dzie ń dla fanów  

AMD. Inte l zapre ze ntow ał sw oją now ą 

arch ite k turę Core  2 Duo, a co za tym  id-

zie , proce sory W oodcre st (se rw e row y) 

i Conroe  (de s k top). Pojaw ił s ię te ż Me -

rom  –  prze znaczony dla note book ów  

następca Core . Naw e t najszybszy 

Ath lon Fx-62 ule ga Conroe  o k ilk anaś-

cie  do k ilk udzie s ięciu proce nt, w  za-

le żności od rodzaju te stu. Popyt na 

now y proce sor znacznie  prze k racza po-

daż, prze z co zapow iadyw ane  prze z In-

te l atrak cyjne  ce ny now ych  uk ładów  (w  

porów naniu do odpow ie dnik ów  AMD) 

pók i co nie  są fak te m , a sam ą pre m ie rę 

nie k tórzy ok re ślili m iane m  ‘papie row e j’.

W ięce j o m ożliw ościach  Core  2 Duo:

h ttp://w w w .tom sh ardw a-

re .com /2006/08/02/th g_tuning_te st/

m ich alrz

Co czte ry rdze nie , to nie  

dw a.

Ponie w aż AMD nie  je st w  stanie  w ypro-

duk ow ać je dne go proce sora szybsze go 

niż Core  2 Duo, postanow iło zapre ze nt-

ow ać... Dw a proce sory. Ow a platform a 

m a roboczą nazw ę 4x4, a m a opie rać 

się na de s k topow e j płycie  głów ne j o 

dw óch  gniazdach  (Sock e t F lub AM2). 

Ma pozw alać dw óm  dw urdze niow ym  At-

h lonom  na w spółpracę na tyle  w ydajną, 

aby k onk urow ać naw e t z podk ręcon-

ym  Core  2 Extre m e . Ce na te go 

w ynalazk u zape w ne  będzie  nie m ała, a 

i tak  w ąsk im  gardłe m  syste m u prze c-

iętne go gracza będzie  k arta graficzna. 

Pie rw sze  czte rordze niow e  k onfiguracje  

Inte l m a zapre ze ntow ać pod k onie c 

bie żące go rok u.

m ich alrz

SLED na Laptopach

Le novo Group w pro-

w adziło do sw oje j 

ofe rty laptopy z 

pre instalow anym  li-

nuk se m . Le novo za-

w arło um ow ę z 

firm ą Nove ll na 

dostarcze nie  SUSE 

Linux Ente rprise  

De sk top (SLED) dla notbook -ów  Th ink -

Pad T60p.

M andriva Linux 2006 Po-

w e rPack  BOX - w yprze daż 

pudełe k

W  dniu 27.07.2006 ruszyła w yprze daż 

pude łk ow e j e dycji Mandriva Linux 

2006 Pow e rPack . W yprze daż potrw a do 

w ycze rpania zapasów .W arto nad-

m ie nić, że  e dycja ta zaw ie ra 30 dni 

dostępu do Stre fy Mandrivy, a tym  sa-

m ym  pozw ala na pobranie  ISO now e go 

w ydania 2007 w  m om e ncie  dodania go 

do Stre fy Mandrivy. Klucz nale ży je d-

nak  zare jstrow ać w  dniu pojaw ie nia s ię 

now e j e dycji w  Stre fie .



Nazw a SUSE je st sk róte m  od nie -

m ie ck ie go “Softw are  und Syste m  Entw ic-

k lung” co oznacza Rozw ijanie  

Oprogram ow ania i Syste m u. Począt-

k ow o była to dystrybucja oparta o Slac-

k w are , a je j tw órcy ograniczali s ię do 

tłum acze nia sk ryptów  Slack w are  na nie -

m ie ck i. W  prze dsięw zięciu tym  

ucze stniczył tw órca “Slack a” Patrik  

Volk e rding. SUSE 1.0 uk azał s ię w  m ar-

cu 19 9 4 rok u. Prze łom ow ą w e rsją była 

4.2 z m aja 19 9 6 rok u k ie dy to porzuco-

no je dynie  tłum acze nie  Slack w are  i po 

połącze niu s ię z Floriane m  LaRoch e , 

k tóry rozw ijał w łasną dystrybucję jurix 

rozpoczęto w ydaw anie  w  pe łni nie za-

le żne go produk tu. W  ow ym  czasie  roz-

poczęto prace  na YaSTe m . Od te go 

m om e ntu SUSE prze jm ow ał w ie le  ce ch  

od najpopularnie jsze j w ów czas dystry-

bucji Re d H at. W prow adzono syste m  

pak ie tów  rpm  oraz k atalog k onfiguracyj-

ny /e tc/sysconfig. W  rok u 19 9 8 Nove ll, 

k tóry znany był z rozw oju syste m u 

Ne tW are  w yk upił SUSE. Początk ow o 

SUSE rozw ijany był w  form ie  za-

m k nięte j. Je dnak  od 2005 rok u staw ał 

s ię on coraz bardzie j otw artym  na 

społe czność syste m e m . Pie rw szą w e rsją 

w ydaną przy w spółpracy z użytk ow -

nik am i była 10.0 w  listopadzie  2005 

rok u.

11 m aja 2006 rok u uk azała się w e r-

sja 10.1, k tóra jak o pie rw sza w  całości 

tw orzona je st prze z społe czność. Jak ie  

są e fe k ty tych  zm ian? Pie rw szą rze czą 

rzucająca się w  oczy w  trak cie  instalacji 

je st coraz ładnie jszy w ygląd dystrybucji. 

Nie  m ożna m ie ć zastrze że ń do instala-

tora. Je st on bardzo dobrze  spolonizow a-

ny, podobnie  jak  cały syste m . Sprzęt 

rozpoznaje  i k onfiguruje  bardzo dobrze . 

Najw ięk szym  m inuse m  instalacji je st bar-

dzo długi czas je j trw ania. Typow a insta-

lacja na szybk ich  k om pute rach  zajm uje  

praw ie  godzinę, a przy 128MB ram u 

czas w ydłuża się do ponad 3 godzin. W  

porów naniu z k onk ure ncją je st to bar-

dzo długo. SUSE uruch am ia s ię znacz-

nie  w olnie j od pozostałych  dystrybucji. 

Pow ode m  te go są bardzo rozbudow ane  

s k rypty startow e . Je st to ce na jak ą 

trze ba zapłacić za prostotę użytk ow a-

nia. Je dnocze śnie  bardzo złe  w raże nie  

robi fak t, że  k ole jne  w e rsje  SUSE ch a-

rak te ryzują się coraz w ięk szą ilością 

błędów , k tóre  napraw iane  są ze  sporą 

opie szałością. W  w e rsji 10.1 nie  udało 

się ustrze c błędów  w e  flagow ym  produk -

cie  SUSE czyli w sze ch stronnym  ce n-

trum  adm inistracji YaST. Je st to 

szcze gólnie  uciążliw e , ponie w aż je st on 

głów nym  narzędzie m  zarządzania całą 

dystrybucją, a tym  sam y używ a się go 

bardzo często. Obe cnie  je dnak  dostępne  

są już łaty popraw iające  te  błędy, ale  

uk azały s ię one  dopie ro po k ilk u tygo-

dniach  od w ydania.

Nie  m ożna pow ie dzie ć, że  SUSE 

je st złą dystrybucją. Pom im o w ad po-

s iada w ie le  zale t, k tóre  doce nią zw łasz-

cza osoby dla, k tórych  je st to pie rw szy 

k ontak t z Linuk se m . Dla osoby 

zm ie niające j W indow sa na syste m  z pod 

znak u pingw ina prze siadk a nie  będzie  

Ce ntrum  adm inistracji syste m e m  YaST



zbyt bole sna. W ięk szość urządz zostaje  

popraw ie  s k onfigurow ana i od razu po za-

k ończone j instalacji m oże m y ich  uży-

w ać. Pozostałe  najczęście j w ym agają 

m inim alne j inge re ncji użytk ow nik a. Z e -

staw ie nia najnow sze go produk tu 

M icrosoftu - syste m u Vista z SUSE 10.1 

w yk azują, że  Linux le pie j od now e j Visty 

w spie ra sprzęt m im o te go, że  ste row nik i 

opracow yw ane  są prze z społe czność be z 

dostępu do spe cyfik acji te ch niczne j, 

często m e todą prób i błędów . 

Kole jnym  ogrom nym  pluse m  

SUSE je st bardzo duża liczba pre k om pilo-

w anych  pak ie tów  z oprogram ow anie m . 

Je st ich  ponad półtora tysiąca. W ięk szą 

bazą poszczycić się m oże  ch yba je dynie  

De bian. Można je  łatw o dodaw ać przy 

użyciu YaSTa. Dla osób przyzw yczajo-

nych  do syste m ów  z Re dm ond zask ak u-

jący ok arze  s ię fak t, że  po dom yślne j 

instalacji otrzym uje m y w  pe łni funk cjo-

nalny syste m  z ogrom ną ilością 

program ów  m in. do e dycji te k st, grafik i, 

użytk ow ania inte rne tu i narzędzi 

program istycznych .

W  przypadk u W indow sa dostaje -

m y podstaw ow y syste m  ope racyjny, 

k tóry w ym aga k ilk u godzin żm udne go 

doinstalow yw ania nie zbędne go 

oprogram ow ania.

Ele m e nte m , k tóry zainte re suje  

osoby lubiące  now ości będzie  Xgl. 

Um ożliw ia w yśw ie tlanie  w  obrębie  m e ne -

dże ra ok ie n e fe k tów  w spom aganych  

prze z bibliote k ę Ope nGL. W ygląda to nie -

zw yk le  im ponująco. M im o bardzo 

w cze sne j fazy rozw oju proje k t te n ch a-

rak te ryzuje  s ię dużą stabilnością. 

SUSE dostępny je st na następu-

jące  arch ite k tury: i386, x86_64 i Po-

w e rPC. Dystrybucja oparta je st na 

k e rne lu 2.6.13. W spie rana będzie  prze z 

następne  2 lata. 

Do najw ażnie jszych  pak ie tów  ze  

strony użytk ow nik a zaliczam y:

- Ope nOffice  w  w e rsji 2.0.2 –  pak ie t 

k tóry funk cjonalnością je st zbliżony do 

Ms Office ,

- Fire fox 1.5.0.3 –  prze glądark a stron in-

te rne tow ych ,

- środow is k a graficzne  KDE 3.5.1 i GNO-

ME 2.12.2,

- se rw e r X.org 6.9

- Apach e  –  je st to se rw e r h ttp, k tóry 

w raz z SUSE dostarczany je st w  w e rsji 

2.2,

- ph p 5.1.2,

- postgre sq l 8.1.3,

- GCC w e rsja 4.1.0;

Je śli przyjrzym y się dostępnym  

w raz z syste m e m  środow is k om  graficz-

nym  to zauw ażym y znaczną popraw ę w y-

glądu GNOME. Dopie ro w  najnow sze j 

w e rsji dorów nuje  e fe k tyw nością KDE. 

Ma to zw iąze k  z polityk ą firm y. Nove ll 

bow ie m  planuje  ode jście  od KDE na 

rze cz GNOME jak  m a to m ie jsce  w  w ięk -

szości popularnych  dystrybucji. Na GNO-

ME oparte  m ają być rów nie ż przyszłe  

w ydania k om e rcyjne  SLES i SLED. Nie  

zam ie rza je dnak  pozbaw ić użytk ow -

nik ów  w yboru i nadal środow is k o KDE 

będzie  dostępne  w  trak cie  instalacji.

Środow is k o graficzne  KDE

Środow is k o graficzne  GNO ME



Do e le m e ntów , k tóre  uspraw niają 

użytk ow anie  syste m u zaliczam y Softw a-

re  Update r, k tóry dom yślnie  uruch am ia 

s ię w raz ze  starte m  KDE i autom atycz-

nie  co jak iś czas spraw dza dostępne  ak -

tualizacje . Nie  służy on je dynie  do 

odpytyw ania se rw e rów , posługując się 

nim  m oże m y zak tualizow ać cały syste m .

Kole jną z aplik acji, k tóre  spra-

w iają, że  codzie nne  użytk ow anie  sys-

te m u je st łatw ie jsze  je st 

Kne tw ork Manage r - stw orzona prze z 

program istów  Nove lla nak ładk a na 

ne tw ork m anage ra w ystępujące go w  

KDE. Um ożliw ia ze staw ianie  połącze ń za-

rów no poprze z m ode m  te le foniczny, k ar-

tę sie ciow ą prze w odow ą i 

be zprze w odow ą. Co jak iś czas poszuk u-

je  dostępnych  s ie ci be zprze w odow ych  i 

w  przypadk u w yk rycia s ie ci inform uje  

nas o tym . 

W  SUSE standardow o brak uje  ob-

sługi zam k niętych  form atów  plik ów  m ulti-

m e dialnych . Spow odow ane  je st to 

ode jście m  od oprogram ow ania ch ronione -

go um ow am i pate ntow ym i. Dzięk i te m u 

m am y pe w ność, że  posiadany prze z nas 

syste m  ope racyjny nie  ok aże  s ię nie le gal-

ny w  przyszłości. Na w łasną od-

pow ie dzialność m oże m y pobrać 

dodatk ow e  pak ie ty z ze w nętrznych  se r-

w e rów  i posze rzyć m ożliw ości SUSE o ob-

sługę film ów  zapisanych  na DVD, dvix 

czy plik ów  m uzycznych  m p3.

SUSE m oże m y pobrać z oficjal-

nych  m irrorów  w  form ie  sze ściu CD, lub 

je dne go DVD. Dla m inim alne j instalacji 

w  trybie  te k stow ym  w ystarczy pie rw szy 

k om pak t. Dla instalacji typow e j ze  środo-

w is k ie m  graficznym  KDE bądź GNOME 

w ym agane  są k om pak ty od pie rw sze go 

do trze cie go. Na ostatnim  z k om pak tów  

znajduje  s ię oprogram ow anie  dodat-

k ow e , często zam k nięte  bądź obarczone  

ogranicze niam i dotyczącym i rozpo-

w sze ch niania k odu źródłow e go.

Podsum ow ując SUSE je st dystry-

bucją bardzo dobrą dla początk ujących  i 

nie  tylk o. Ch arak te ryzuje  s ię prostotą in-

stalacji i k onfiguracji. Je dnak  m im o spo-

re j liczby godzin, k tóre  pośw ięcono 

te m u w ydaniu nie  ustrze żono się k ilk u 

irytujących  błędów , k tóre  psują obraz 

całe go syste m u.
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W  inte rne cie :

h ttp://ope nsus e .org

h ttp://w w w .nove ll.com /linux/

h ttp://sus e .e h e lp.pl

h ttp://w w w .sus e k .info



Każdy, k to rozpoczął sw oją przy-

godę z Linuk se m , będzie  zm uszony 

prędze j czy późnie j poznać syste m  poza 

sw oim  k atalogie m  dom ow y. Jak  pe w nie  

już zauw ażyliście  zw yk ły użytk ow nik  nie  

m a dostępu do nie k tórych  k atalogów  w  

syste m ie . Z abe zpie cza to nas prze d

m odyfik acją plik ów  syste m ow ych  po 

prze z osoby nie pow ołane . W  tym  artyk u-

le  postaram  się przybliżyć w am , na 

czym  pole ga i jak  odpow ie dnio (czyt. z 

rozsądk ie m ) nadaw ać praw a dla plik ów , 

bądź k atalogów .

Z aczynajm y!

Pole ce niam i służącym i do nadaw ania 

praw  w  Linuk s ie  są odpow ie dnio: 

ch m od i ch ow n. Pole ce nie  ch ow n nie  

je st narzędzie m , k tóre  be zpośre dnio 

m odyfik uje  praw a dla plik ów  lub k atalo-

gów , m ianow icie  służy ono do ok re -

śle nia, k tóry użytk ow nik  k om pute ra je st 

w łaścicie le m  dane go plik u.

Opis pole ce nia ch ow n.

Sk ładnia pole ce nia ch ow n w ygląda na-

stępujaco:

ch ow n[OPCJA][W ŁAŚCICIEL]:[GRUPA] 

[PLIK]

Z ałóżm y, że  ch ce m y, aby w łaścicie le m  

plik u, k tóry stw orzyliśm y będąc ad-

m inistratore m  (root) był użytk ow nik  o 

nick u gladiator. 

Aby to uczynić w ydaje m y proste  pole ce -

nie : 

ch ow n gladiator:use rs plik  . 

W  m ie jsce  słow a plik  w staw iam y ście żk ę 

do plik u. 

Od te j pory w łaścicie le m  plik u je st użyt-

k ow nik  gladiator nale żący do grupy 

use rs(100) i m a do nie go pe łne  praw a do-

stępu.

Pole ce nia ch ow n m ożna używ ać z różny-

m i opcjam i np.: opcja --de re fe re nce  po-

m ocna je st przy zm ianie  praw  dla 

plik ów , k tóre  są w sk azyw ane  prze z dow i-

ązania sym boliczne  (ale  nie  ch odzi tu o 

sam e  dow iązania). Po w ięce j opcji zapra-

szam  do m an ch ow n.

Opis pole ce nia ch m od.

Sk ładnia pole ce nia ch m od: 

ch m od [OPCJA] [UPRAW NIENIA] [PLIK]

Pole ce nie  ch m od służy do zm iany praw  

plik om  lub k atalogom . Z ałóżm y, że  w  na-

szym  syste m ie  istnie je  plik  o nazw ie  

praw a. 

Aby spraw dzić, jak ie  dany plik  posiada 

praw a w yk onuje m y pole ce nie : ls -l 

praw a (zak ładając, że  plik  znajduje  s ię w  

k atalogu dom ow ym , w  prze ciw nym  razie  

podaje m y pe łną ście żk ę do plik u). Przy-

k ładow o po w yk onaniu pole ce nia otrzy-

m am y tak i w ynik :

-rw xr-xr-x 1 gladiator use rs 476 M ay 

1 2004 praw a.sh

Otrzym any w yk az danych  m ożm y po-

dzie lić na części:

-rw xr-xr-x - w szystk ie  praw a jak ie  

nadane  są plik ow i

gladiator - w łaścicie l plik u

use rs - nazw a grupy użytk ow nik a (w ła-

ścicie la plik u)

476 - objętość plik u

M ay 1 2004 - data utw orze nia plik u lub 

data ostatnie j m odyfik acji plik u

praw a.sh  - pe łna nazw a plik u(k ońców k a 

*.sh  oznacza, że  je st to sk rypt)

O k . Sk upm y się te raz na najw ażnie jsze j 

części, czyli -rw xr-xr-x. Opiszę te raz 

znacze nie  poszcze gólnych  lite re k :

r - użytk ow nik  posiada praw o odczytu 

plik u

w  - użytk ow nik  posiada praw o 



zm ie niania zaw artości plik u

x - użytk ow nik  posiada praw o w yk onyw a-

nia plik u

Jak  w idać opis praw  plik u s k łada się z 

10 bitów .

-  r  w   x  r  -  x  r  -  x

1  2  3  4  5  6  7  8  9  10

Opiszę te raz znacze nie  poszcze gólnych  

bitów :

1 bit - ok re śla czy je st to k atalog czy 

plik  (je ¿e li w  m ie jscu tym  w idzisz "-" 

oznacza to, że  je st to plik , je ze li lite rę d 

je st to k atalog)

2 bit - ok re sla czy w łascicie l plik u m a 

praw o odczytu 

3 bit - ok re śla czy w łaścicie l m a praw o 

nadpisania plik u

4 bit - ok re sla czy w łascicie l m a praw o 

uruch am iania plik u (np.: s k ryptu)

5 bit - ok re sla czy grupa m a praw o odczy-

tu plik u

6 bit - ok re śla czy grupa m a praw o zapi-

su plik u

7 bit - ok re śla czy grupa m a praw o uru-

ch am iania plik u

8 bit - ok re śla czy inni użytk ow nicy m ają 

praw o odczytu plik u

9  bit - ok re śla czy inni użytk ow nicy m ają 

praw o nadpisania plik u

10 bit - ok re śla czy inni użytk ow nicy 

m ają praw o uruch am iania plik u

No tak  ale  co z te go? Nadal nie  w ie m  

jak  nadaw ać praw a? Juz opisuję.

Z ałóżm y, że  ch ce m y nadać pe łne  praw a 

dla plik u. W  tym  ce lu w yk onuje m y po-

le ce nie :

ch m od g+ rw x, o+ rw x, u + rw x 

praw a.sh . Te raz po w yk ananiu pole ce -

nia ls -l praw a.sh  zobaczysz: -rw xr-

w xrw x. Tak  je st

nadaliśm y pe łne  praw a dla w szystk ich  

(uprze dzam , że  tak ie  postępow anie  nie  

je st zbyt rozsądne ).

A te raz po k ole i rozbije m y pow yzsze  po-

le ce nie  na części:

g+ rw x - nadanie  pe łnych  praw  dla 

grupy (w  m ie jsce  lite ry g nie  w staw iasz 

nazw y grupy! po prostu g)

o+ rw x - nadanie  pe łnych  praw  dla in-

nych  użytk ow nik ów  (oth e rs)

u + rw x - nadanie  praw  dla w łaścicie la 

(use r)

Aby dodaw ać praw a do plik u w yk orzy-

stuje m y znak  +  (plus) a aby ode jm ow ać 

znak  - (m inus).

Istnie je  je szcze  drugi sposób nadaw ania 

praw  (ch odzi m i tu o inną sk ładnię po-

le ce nia ch m od). Na pe w no czytając 

różne  opisy

zastanaw iałe ś s ię co oznacza tak ie  po-

le ce nie  jak  ch m od 777 praw a.sh  To po-

le ce nie  zw iązanie  je st z notacją 

óse m k ow ą.

A w ięc je st ono rów noznaczne  pole ce niu 

ch m od g+ rw x, o+ rw x, u + rw x 

praw a.sh .

Jak  budow ać tak ie  pole ce nia? Po-

szcze gólnym  lite rom  odpow iadają k ole j-

no pe w ne  cyfry dla:

r - je st to cyfra 4

w  - cyfra 2

x - cyfra 1

Poszcze gólne  cyfry m oże sz do sie bie  do-

daw ać:

1 - praw o w yk onania

2 - praw o nadpisyw ania

3 - praw o w yk onyw ania i nadpisyw ania 

(2+ 1)

4 - praw o czytania

5 - praw o czytania i w yk onyw ania (4+ 1)

6 - praw o czytania i nadpisyw ania (4+ 2)

7 - praw o czytania, w yk onyw ania i nadpi-

syw ania (4+ 2+ 1)

Tak  w ięc pole ce nie  ch m od 777 

praw a.sh  nadaje  pe łne  praw a dla plik u 

dla w łaścicie la plik u (pie rw sza cyfra), 

dla grupy (druga

cyfra) i dla innych  (trze cia cyfra).

Jak  w idzisz nie  je st to trudne  (m am  na-

dzie ję).

Życzę m iłe j le k tury i pozdraw iam .
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Fujitsu Sie m e ns Am ilo pro v2030 

je st bardzo dobrze  w spółpra-

cującym  z Linuk se m  laptope m . W  

najtańsze j w e rsji dostarczany je st 

w raz z Knoppixe m  na bootow alnym  

DVD. Z de cydow ałe m  s ię zainstalow ać 

SUSE, ponie w aż dystrybucja ta m a naj-

le pszy m oim  zdanie m  m e ch anizm  w y-

k ryw ania i k onfigurow ania sprzętu.

Najnow szą obe cnie  w e rsją SUSE je st 

10.1. Laptop w yposażony je st w  nagry-

w ark ę DVD, w ięc instalację prze prow a-

dziłe m  w łaśnie  z te go nośnik a. 

Prze bie gła be z proble m u. SUSE 10.1 nie  

w ym aga dodatk ow ych  param e trów  prze -

k azyw anych  przy bootow aniu jak  m iało 

to m ie jsce  w e  w cze śnie jszych  w e rsjach . 

Instalacji nie  będę opisyw ał, gdyż je st 

w yjątk ow o prosta i w  zasadzie  pozostaje  

nam  potw ie rdzać ustaw ie nia zapropono-

w ane  prze z instalator. Dysk  podłączony 

je st prze z inte rfe js sata i zostaje  popraw -

nie  rozpoznany.

Po zak ończone j instalacji cze k a nas 

w ie le  m iłych  nie spodziane k . Po pie rw -

sze  w budow ana k arta dźw ięk ow a (Re al-

Te k  ALC655) je st autom atycznie  

rozpoznaw ana i s k onfigurow ana. Karta 

dźw ięk ow a obsługiw ana je st prze z Alsę 

przy pom ocy m odułu snd_via_82xx. Gło-

śnik i, w  k tóre  w yposażony je st te n k om -

pute r m ają w ystarczającą jak ość do 

codzie nne go użytk u.

Kole jną cie k aw ostk ą je st to, że  w budow a-

na k arta Eth e rne t (Eth e rne t VIA Rh ine  

II) rów nie ż zostaje  popraw nie  roz-

poznana i do je j obsługi ładow any je st 

m oduł via_rh ine .

Proble m y rozpoczynają się dopie ro w  

m om e ncie  k onfiguracji k arty graficzne j. 

W  Am ilo pro m oste k  północny to ch ipse t 

VIA VN800 i zinte grow ana z nim  grafik a 

(VIA Unich rom e  Pro) nie  je st obe cnie  

w spie rana 

prze z X.org. 

Działa be zpośre d-

nio po instalacji 

przy pom ocy uniw e rsalne -

go ste row nik a ve sa. Brak uje  w ięc 

obsługi ak ce le racji co ow ocuje  słabym i 

osiągam i przy aplik acjach  m ultim e dial-

nych . Obe cnie   istnie ją co najm nie j dw a 

proje k ty, k tóre  zajm ują się opracow a-

nie m  ste row nik a do te go ch ipse tu. Je d-

nak  VN800 je st słabo w spie rany i 

instalacja tych  ste row nik ów  nie  podnosi 

osiągów .

Przy użyciu pak ie tów  dostarczanych  

w raz z SUSE 10.1 na standardow ym  no-

śnik u m ożna uruch om ić w budow any 

m ode m . Mode m y Sm artLink  podłączane  

prze z szynę pci obsługiw ane  są prze z 

m oduł snd_via82xx_m ode m , a nie  jak  do 

te j pory slarm . By uruch om ić m ode m  po-

trze buje m y pak ie t sm artlink -softm ode m . 

Je śli nie  m a go w  syste m ie  m usim y go 

zainstalow ać  przy pom ocy YaSTa. Po in-

stalacji będąc zalogow ani jak o root ła-

duje m y m oduł obsługujący m ode m :

##  mmooddpprroobbee  ssnndd__vviiaa8822xxxx__mmooddeemm

Po załadow aniu pow yższe go m odułu i po 

prze ładow aniu de m ona slm ode m d po-

le ce nie m :

##  //eettcc//iinniitt..dd//ssllmmooddeemmdd  rreessttaarrtt
Pojaw ia się now e  urządze nie  

/de v/ttySL0, k tóre  nale ży w sk azać w  

trak cie  k onfigurow ania w dzw aniane go 



połącze nia np. w  program ie  KPPP. Przy 

dom yślne j instalacji nie  je st zainstalow a-

ny i trze ba go ręcznie  dodać przy po-

m ocy YaSTa. Pak ie t nazyw a się 

k de ne tw ork 3-dialup. Po instalacji będzie  

dostępny w  Me nu KDE-> Inte rne t-

> Mode m -> KPPP. Gdy go uruch om im y 

k lik am y w  ik onk ę k onfiguruj.

W  otw artym  ok nie  pie rw szą zak ładk ą 

je st “Połącze nie ”, k lik am y “Now e ” i w y-

bie ram y “Ustaw ie nia ręczne ”. W  polu 

“Nazw a połącze nia” w pisuje m y nazw ę, 

k tóre j będzie m y używ ać. Po czym  k li-

k am y w  “Dodaj” i w  otw artym  ok nie  w pi-

suje m y num e r te le fonu nasze go 

dostaw cy np. 0202122 dla TP S.A., ale  

rów nie  dobrze  m oże m y podać inny nu-

m e r. Po dodaniu zam yk am y ok ie nk o “No-

w e  połącze nie ” k lik ając “OK”. Gdy 

m am y już je  dodane  prze ch odzim y do za-

k ładk i “Mode m ”. Tutaj ponow nie  k li-

k am y “Dodaj” by dodać m ode m . W  

zak ładce  urządze nie  ustaw iam y inte re su-

jące  nas “Urządze nie  m ode m u”. W  przy-

padk u m ode m u Sm artLink  będzie  to 

/de v/ttySL0. Podaje m y je szcze  nazw ę na-

sze go m ode m u i zam yk am y “Now y 

m ode m ” przycis k ie m  “OK”, a następnie  

rów nie ż ok no “Konfiguracja”. Po czym  w  

ok nie  głów nym  KPPP w ybie ram y 

połącze nie  i m ode m , k tóre  w cze śnie j do-

daliśm y. 

Na k onie c w pisuje m y je szcze  nazw ę użyt-

k ow nik a i h asło (najczęście j je st to w  

obu przypadk ach  ppp). Podłączam y 

m ode m  do sie ci te le foniczne j i k lik am y 

“Połącz”. Po k ilk unastu se k undach  

m am y ze staw ione  połącze nie  z inte rne -

te m . W ięk szy proble m  je st z k artą w ifi. 

Je st nią Broadcom  BCM4138. Obe cna 

w e rsja jądra, k tóra dostarczana je st 

w raz z dystrybucją nie  posiada w sparcia 

natyw ne go dla te go urządze nia. W e dług 

zapow ie dzi od w e rsji 2.6.17 będzie  do-

stępny ste row nik  bm 42xx, k tóry obsłuży 

daną k artę. Ucie szy to na pe w no osoby, 

k tóre  ch cą w ypróbow ać sniffe r be z-

prze w odow ych  s ie ci Kism e t. Na razie  

m usim y posłużyć się program e m  ndisw -

rappe r. Nie  je st on zainstalow any stan-

dardow o w  syste m ie , bow ie m  SUSE pod 

nacisk ie m  de ve lope rów  odch odzi od za-

m k niętych  ste row nik ów . Musim y posłu-

gując się YaSTe m  dodać pak ie t 

ndisw rappe r. W raz z laptope m  dostaje -

m y płytę ze  ste row nik am i. Odszuk uje m y 

na nie j plik  odpow ie dzialny za instalację 

ste row nik a nasze j k arty sie ciow e j, są 

one  dostarczane  w  form ie  sam oroz-

pak ow ujące go się plik u e xe . Nie  m usim y 

instalow ać W indow sa, czy w ine  by je  roz-

pak ow ać. W ystarczy zw yk ły k onsolow y 

unzip. Rozpak ow ać m oże m y je  z k onta 

zw yk łe go użytk ow nik a, je dnak  cała 

późnie jsza k onfiguracja w ym aga upraw -

nie ń roota.

$$  uunnzziipp  11000033661144__ggeemmtteekk__33__110000__6644__11..eexxee

    AArrcchhiivvee::    11000033661144__ggeemmtteekk__33__110000__6644__11..eexxee

    iinnffllaattiinngg::  AAeeggiissEE22..ddllll

    ......

    iinnffllaattiinngg::  bbccmmwwll55..iinnff

    ......

O k no s k onfigurow ane go KPPP

Łącze nie  z inte rne te m



    iinnffllaattiinngg::  bbccmmwwll55..ssyyss
Po w yk onaniu te go k rok u pojaw i s ię 

sze re g plik ów  i w śród nich  inte re sujący 

nas te n z rozsze rze nie m  inf. Przy po-

m ocy ndisw rappe ra w czytuje m y go:

##  nnddiisswwrraappppeerr  --ii  śścciieeżżkkaa__ddoo__sstteerroow-w-
nniikkaa..iinnff

W  m oim  przypadk u było to:

##  nnddiisswwrraappppeerr  --ii  bbccmmwwll55..iinnff

i ładuje m y m oduł ndisw rappe r do 

pam ięci:

##  mmooddpprroobbee  nnddiisswwrraappppeerr

W yk ryte  i obsługiw ane  urządze nia m oże -

m y w yśw ie tlić przy pom ocy pole ce nia:

##  nnddiisswwrraappppeerr  --ll
IInnssttaalllleedd  ddrriivveerrss::
bbccmmwwll55                    ddrriivveerr  iinnssttaalllleedd,,  
hhaarrddwwaarree  pprreesseenntt

Pow inniśm y m ie ć już w  syste m ie  

urządze nie  w lan0. Może m y to spraw dzić 

przy pom ocy pole ce nia iw config.

##  iiwwccoonnffiigg
lloo                nnoo  wwiirreelleessss  eexxtteennssiioonnss..

eetthh00            nnoo  wwiirreelleessss  eexxtteennssiioonnss..

ssiitt00            nnoo  wwiirreelleessss  eexxtteennssiioonnss..

wwllaann00          IIEEEEEE  880022..1111gg    EES-S-
SSIIDD::ooffff//aannyy
MMooddee::MMaannaaggeedd    FFrreeqquueennccyy::22..446622  GGHHzz  
AAcccceessss  PPooiinntt::  NNoott--AAssssoocciiaatteedd
BBiitt  RRaattee::5544  MMbb//ss      TTxx--PPoowweerr::2255  ddBBmm
RRTTSS  tthhrr::22334477  BB      FFrraaggmmeenntt  tthhrr::22334466  
BB
EEnnccrryyppttiioonn  kkeeyy::ooffff
PPoowweerr  MMaannaaggeemmeenntt::ooffff
LLiinnkk  QQuuaalliittyy::00    SSiiggnnaall  lleevveell::00    NNo-o-
iissee  lleevveell::00
RRxx  iinnvvaalliidd  nnwwiidd::00    RRxx  iinnvvaalliidd  
ccrryypptt::00    RRxx  iinnvvaalliidd  ffrraagg::00
TTxx  eexxcceessssiivvee  rreettrriieess::00    IInnvvaalliidd  
mmiisscc::00      MMiisssseedd  bbeeaaccoonn::00

By w yszuk ać sie ci be zprze w odow e , w  

k tórych  zasięgu się obe cnie  znajduje m y 

w yk onuje m y pole ce nie :

##  iiwwlliisstt  ssccaann  wwllaann00

Je śli je ste śm y pe w ni, że  znajduje m y s ię 

w  zasięgu sie ci, a m im o to sk anow anie  

nie  znajduje  żadne go AP nale ży spraw -

dzić, czy dioda k arty sie ciow e j je st za-

palona. Można ją w łączyć przycis k ie m  

po le w e j stronie  “Pow e r”.

By w prow adzone  prze z nas zm iany 

obow iązyw ały po ponow nym  uruch o-

m ie niu k om pute ra w yk onuje m y pole ce -

nie :

##  nnddiisswwrraappppeerr  --mm

Z apisze  ono całą obe cną k onfigurację. 

Nale ży rów nie ż dodać do sk ryptów  star-

tow ych  syste m u linijk ę odpow ie dzialną 

za ładow anie  m odułu ndisw rappe r. 

Można te go dok onać e dytując plik  

/e tc/rc.d/boot.local i w pisując na je go 

k ońcu:

mmooddpprroobbee  nnddiisswwrraappppeerr

Po tym  zabie gu przy k ażdym  uruch o-

m ie niu k om pute ra będzie m y m ie ć do-

stępną k artę be zprze w odow ą. Do 

k onfiguracji k arty w ifi służy pole ce nie  

iw config. Sposobu k onfiguracji nie  będę 

opisyw ał gdyż w yk racza to poza ram y ar-

tyk ułu.

O statnim  e le m e nte m , k tóry m usim y 

sam i s k onfigurow ać je st proce sor. 

Działa oczyw iście  be z proble m u, ale  po-

s iada pe w ną cie k aw ą w łaściw ość, k tóra 

nie  je st dostępna od razu po instalacji 

autom atycznie . Mam  na m yśli dynam icz-

ną zm ianę częstotliw ości, k tóra pozw ala 

na zm nie jsze nie  prędk ości proce sora w  

m om e ncie  gdy nie  je st on obciążony co 

pozw ala na oszczędzanie  e ne rgii i 

zm nie jsza poziom  e m itow ane go cie pła. 

Jak o root m usim y dodać na k onie c plik u 

/e tc/rc.d/boot.local linijk ę:

mmooddpprroobbee  pp44--cclloocckkmmoodd



Po ponow nym  prze ładow aniu syste m u 

proce sor będzie  m ógł być autom atycz-

nie  s k alow any. Obsługuje  to ładow any 

w raz ze  starte m  KDE apple t Kpow e rsa-

ve  w idoczny na rysunk u nr. 3 po k lik -

nięciu w  ik onk ę bate rii na pask u Me nu. 

Klik ając w  ik onę praw ym  przycis k ie m  m y-

szy m oże m y zm ie niać ak tualny typ sk alo-

w ania częstotliw ości proce sora. Mam y 

do dyspozycji 3 m ożliw ości: w ydajność, 

oszczędzanie  i dynam iczny.

Je śli w ybie rze m y w ydajność to proce sor 

będzie  pracow ał z m ak sym alną pręd-

k ością. O szczędzanie  doprow adzi do 

zm nie jsze nia częstotliw ości do 200MH z, 

dzięk i te m u będzie m y oszczędzać e ne r-

gię. Najcie k aw szy je st je dnak  tryb 

dynam iczny, k tóry w  przypadk u zw ięk szo-

ne go zapotrze bow ania na m oc obli-

cze niow ą zw ięk sza i w  przypadk u 

spadk u użycia proce sora zm nie jsza pręd-

k ość tak tow ania. Dodatk ow o m am y do 

w yboru czte ry sch e m aty pracy całe go 

laptopa: w ydajność, h ałas, pre ze ntacja i 

oszczędzanie . Odnoszą się one  do 

w szystk ich  e le m e ntów  nie  tylk o do sam e -

go proce sora np. w ybranie  trybu h ałas 

doprow adzi do zw ięk sze nia głośności. Do-

datk ow o przy pom ocy YaSTa i dostęp-

ne go w  nim  m e nu oszczędzanie  e ne rgii 

m oże m y przypisać do ok re ślonych  ak cji 

dany sch e m at. Dobrym  pom ysłe m  je st 

przypisanie  sch e m atu “W ydajność” do 

podłącze nia zasilacza sie ciow e go i 

“Oszczędzanie ” do odłącze nia go.

USB działa be z proble m u od razu po in-

stalacji przy pom ocy m odułów : uh ci_h cd 

i e h ci_h cd. Nie  m iałe m  ok azji spraw dzić 

portu Fire w ie r gdyż nie  posiadam  żadne -

go urządze nia, k tóre  m ógłbym  

podłączyć do nie go. Podobnie  je st z in-

te rfe jse m  pcm cia.

Podsum ow ując Am ilo v2030 je st bardzo 

cie k aw ą pozycją. Z a stosunk ow o nie w ie l-

k ie  pie niądze  dostaje m y 512MB ram u, 

60Gb dysk  tw ardy i nagryw ark ę DVD. 

Je dnocze śnie  dużym  pluse m  je st to, że  

cały sprzęt je st obsługiw any prze z Linuk -

sa. Je dynym  m inuse m  te go k om pute ra 

je st bardzo słaba bate ria, k tóra w ytrzy-

m uje  nie w ie le  ponad godzinę.

Apple t Kpow e rsave
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W itam  w  drugie j części se rii ar-

tyk ułów  pośw ięconym  program ow aniu 

w  Javie . W  tym  num e rze  napisze m y 

Nasz pie rw szy program ik  i tym  sam ym  

zapoznam y się ze  struk turą k odu, do-

w ie m y s ię jak  k om pilow ać i uruch am iać 

program y w  napisane  w  Javie . Poznam y 

podstaw ow e  typy danych  i dow ie m y s ię 

jak  używ ać k om e ntarzy, jak  tw orzyć 

zm ie nne  i w yśw ie tlać ich  w artości na 

e k ranie .

Program  pisze m y w  zw yk łym  e dytorze  

te k stow ym  np.  ge dit lub Kate .

Do dzie ła, oto pie rw szy k od źródłow y na-

pisany prze z nas w  Javie .

ccllaassss  MMaaiinn

{{

    ppuubblliicc  ssttaattiicc  vvooiidd  mmaaiinn((SSttrriinngg  aarrggss[[]]))

    {{

          SSyysstteemm..oouutt..pprriinnttllnn((""CCzzyyttaasszz  DDrraaggoonniiaa  MMaaggaazziinnee!!""));;

    }}

}}

Tak  napisany program  zapisuje m y do pli-

k u Main.java . 

Aby tak i k od zam ie nić w  program  nale ży 

dok onać k om pilacji. Kom pilacja je st w y-

k onyw ana prze z k om pilator. Pak ie t JDK 

(Java De ve lopm e nt Kit) zaw ie ra tak i 

k om pilator –  javac.

Oczyw iście  trze ba m ie ć tak i pak ie t zain-

stalow any u s ie bie  w  k om pute rze , 

m ożna go pobrać ze  strony 

h ttp://java.sun.com /j2se /1.4.2/dow n-

load.h tm l .

Gdy już napisaliśm y program  i zapisali-

śm y go w  plik u Main.java trze ba go pod-

dać k om pilacji.

Pisze m y następujące  pole ce nie : 

javac Main.java

je że li nie  pope łniliśm y błędu, k om pilator 

nie  pok aże  żadne go k om unik atu, a w  

k atalogu, w  k tórym  znajduje  s ię plik  z 

Main.java, pojaw i s ię drugi plik  

Main.class . Je st to plik  z k ode m  w yk ony-

w alnym . Aby go uruch om ić, nale ży w y-

dać pole ce nie :

java Main



na e k ranie  pow inie n pojaw ić się te k st:

Czytasz Dragonia M agazine !

Kom e ntarze   służą do opisyw ania k odu 

źródłow e go język ie m  naturalnym . np.:
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W  język u Java istnie ją dw a rodzaje  

k om e ntarzy:

liniow y            // te k st

blok ow y           /*  te k st

*/

Z m ie nne

Z m ie nne  pozw alają prze ch ow yw ać 

dane . Z m ie nna posiada nazw ę i typ, na-

zw a to ide ntyfik ator poprze z k tóry m oże -

m y s ię do nie j odw ołać a typ ok re śla 

jak ie go rodzaju danych  zm ie nna prze ch o-

w uje . 

Z apoznajm y się z typam i danych :         

Całk ow ite

typ              zak re s

byte - od -128 do 127

sh ort- od -32768 do 32767

int - od -2147483648 do 

2147483647

long - od -9 223372036854775808 

do 9 223372036854775807 

Z m ie nnoprze cink ow e

float - od -3,4*1038 do 3,4*1038

double  - od -1,8*10308 do 1,8*10308 

       

Z nak ow y

ch ar        

Logiczny

boole an

Te raz dow ie m y s ię jak  tw orzym y (de k la-

ruje m y) zm ie nne .

Aby stow rzyć zm ie nną m usim y podać je j 

nazw ę i typ danych  jak ie  m a prze ch ow y-

w ać.

typ nazw a;

Trze ba pam iętać o śre dnik u na k ońcu 

w ie rsza, gdyż oznacza on k onie c pole ce -

nia. 

Z róbm y de k laracje  liczby całk ow ite j:

byte  liczba;

tym  sposobe m  stw orzyliśm y zm ie nną o 

nazw ie  liczba k tóra prze ch ow uje  typ 

danych  byte  czyli liczbę całk ow itą od -

128 do 127. W  program ie  w yglądało by 

to tak :

ccllaassss  MMaaiinn

{{

    ppuubblliicc  ssttaattiicc  vvooiidd  mmaaiinn((SSttrriinngg  aarrggss[[]]))

          {{

              bbyyttee  lliicczzbbaa;;

          }}

}}

De k laracja w ie lu zm ie nnych  w ygląda po-

dobnie  np.:

byte  liczba1, liczba2, liczb3;

lub

byte  liczba1;

byte  liczba2;

byte  liczba3;

Te raz do tych  zm ie nnych  m oże m y przypi-

sać w artość:

byte  liczba1 = 50;

lub

byte  liczba1;

liczba1=50;

Z obaczm y jak  to będzie  działać w  program ie .

ccllaassss  MMaaiinn

{{

  ppuubblliicc  ssttaattiicc  vvooiidd  mmaaiinn((SSttrriinngg  aarrggss[[]]))

{{

bbyyttee  lliicczzbbaa;;

lliicczzbbaa  ==  5500;;

SSyysstteemm..oouutt..pprriinnttllnn((lliicczzbbaa));;

SSyysstteemm..oouutt..pprriinnttllnn((""WWaarrttoośśćć  zzmmiieennnneejj  lliicczzbbaa  ""++lliicczzbbaa));;

}}

}}
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po k om pilacji i uruch om ie niu program u 

na e k ranie  zobaczym y

50

W artość zm ie nne j liczba 50

Jak  zauw ażyliście  do w yśw ie tlania zaw ar-

tości zm ie nnych  służy nam  ta sam a in-

struk caj co do w yśw ie tlania ciągów  

znak ów  z tą różnicą, że  nie  w staw iam y 

cudzysłow u i ciągów  znak ów  tylk o w pisu-

je m y pom iędzy naw iasy nazw ę zm ie nne j.

W  drugim  przypadk u zastosow ałe m  ope -

rator +  (plus)

SSyysstteemm..oouutt..pprriinnttllnn((""WWaarrttoośśćć  zzmmiieennnneejj  lliicczzbbaa  ""++lliicczzbbaa));;

dzie k i te m u m oże m y rów nocze śnie  

w yśw ie tlać dow olny ciąg znak ów  jak  i 

w artość zm ie nne j. Z m ie nną m oże m y 

w staw ić tak że  w  środe k  ciągu znak ów :

SSyysstteemm..oouutt..pprriinnttllnn((""WWaarrttoośśćć  zzmmiieennnneejj  lliicczzbbaa  ""++lliicczzbbaa++""  

cciiąągg  ddaallsszztt  tteekkssttuu""));;

Po w yk onaniu tak ie go k odu uzysk ali-

byśm y na e k ranie  tak i te k st:

W artość zm ie nne j liczba 50 ciąg dalszy 

te k stu

Na k onie c te j częsci je szcze  k ilk a uw ag. 

Przy nadaw aniu nazw  zm ie nnym  trze ba 

prze strze gać k ilk u zasad, w  nazw ie  

m ożna używ ać dużych  i m ałych  lite r, 

cyfr, znak u podk re śle nia (inne  znak i są 

zabronione  np. ! #  $ % itd., nie  m ożna za-

czynać nazw y zm ie nne j od cyfry. Le pie j 

nie  używ ac w  nazw ach  zm ie nnych  pol-

sk ich  ogonk ów . Starać się nazyw ać 

zm ie nne  zgodnie  z je j prze znacze nie m  

np. bok Kw adratu lub dlugoscDrogi itd.  

W ie m y, że  jak  ch ce m y w ysw ie tlić napis 

to m usim y ująć go w  cudzysłow u oraz 

użyć instruk cji Syste m .Out.println. Nasu-

w a się pytanie  jak  w yprow adzić na 

e k ran sam  znak  cudzysłow usk oro je st 

on częścią instruk cji. Odpow ie dz je st na-

stępująca, trze ba poprze dzić go 

znak ie m  uk ośnik a

SSyysstteemm..oouutt..pprriinnttllnn((""ccuuddzzyyssłłóóww  
\\""""));;

poniże j w ypisałe m  parę znak ów  spe cjal-

nych  w raz z ich  opise m

\b - cofnięcie  o je de n znak  (backspace)

\t - znak  tabulacji

\n - now a linia

\r - pow rót k are tk i (przesunięcie na po-

czątek linii)

\" - znak  cudzysłow u

\' - znak  apostrofu

\\ - u k ośnik  w ste czny
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To pie rw sza część cyk lu artyk ułów  

o program ow aniu w  C+ + . Je st on prze -

znaczony dla osób początk ujący. Posta-

ram  się w szystk o w ytłum aczyć jak  

najdok ładnie j przystępnym  język ie m  be z 

zbędnych  te ch nicznych  w yw odów . Mogą 

m i s ię przydarzyć w padk i i nie doci-

ągnięcia, dlate go proszę o w yrozum iało-

ść i e w e ntualne  proble m y, bądź pytania 

proszę zgłaszać na m aila. Poradnik  

będzie  pow staw ał na bie żąco, w ięc 

nie jasności postaram  się w yjaśnić jak  

będę um iał najle pie j w  następnym  num e -

rze .

Kończąc zbędne  dyw agacje  prze jdźm y 

od razu do program ow ania, gdyż tylk o 

tak  m ożna się nauczyć te j sztuk i –  na-

le ży pisać, pisać i je szcze  raz pisać. Co 

będzie  nam  potrze bne ? Pe w nie  w ie lu z 

W as s ię zdziw i, bow ie m  w szytk o co po-

trze buje m y w  przypadk u w ięk szości dys-

trybucji je st już zainstalow ane . Po 

pie rw sze  potrze buje m y k om pilator języ-

k a C+ + . W  przypadk u Linuk sa będzie  to 

standardow o instalow any GNU C+ + . W  

W indow sie  m oże  to być C+ +  Builde r fir-

m y Borland lub Visual C+ +  M icrosoftu, 

albo darm ow y De vC+ + . Z ach ęcam  do 

używ ania albo Builde ra albo De vC+ + . 

Nie  dlate go, że  ch orobliw ie  nie naw idzę 

fortuny Billa, ale  ponie w aż Visual jak  

w ięk szość produk tów  z Re dm ond nie  

trzym a się ustanow ionych  standardów . 

W  w ie lu m ie jscach  idzie  w łasną drogą 

co m oże  być uciążliw e  na początk u na-

uk i. Builde r i De vC+ +  są w  pe łni zgod-

ne  ze  standarde m  i oczyw iście  GNU 

C+ +  rów nie ż. Oprócz k om pilatora po-

trze buje m y już tylk o e dytora te k stu, w  

k tórym  będzie m y pisać nasze  program y. 

Może  być to np. k onsolow y vim , czy 

nano. Ja osobiście  pole cam  Kate , k tóry 

w ch odzi w  s k ład środow is k a KDE. Po-

siada ładne  k olorow anie  s k ładni i m ożli-

w ość zagnie żdżania k onsoli. Dodatk ow o 

działa w  trybie  graficznym  i m nie j od-

strasza od program ow ania.

Jak  tradycja nak azuje  napiszm y Nasz 

pie rw szy program .

#include <iostream>
using namespace std;

int main()
{

cout << "Hello World!!!\n";
}

Z apiszm y go jak o np. h e llo_w orld.cpp i 

s k om pilujm y. Proce s k om pilacji za-

pre ze ntuje  na przyk ładzie  GNU C+ + . 

Prze ch odzim y do k atalogu, w  k tórym  za-

pisaliśm y nasz program  i w ydaje m y 

k om e ndę:

$ g+ +  nazw a_program u.cpp -o nazw a-

_sk om pilow ane go_program u

Dodam , że  znak  “$” nie  je st częścią po-

O k no otw arte go e dytora Kate .



le ce nia, ale  znak ie m  zach ęty zw yk łe go 

użytk ow nik a. Je śli podaje m y pow yższe  

pole ce nie  to pom ijam y znak  dolara. Je śli 

nasz pie rw szy program  zapisaliście  w e -

dług m oje j suge stii jak o h e llo_w orld.cpp 

to pole ce nie  k om pilacji w yglądać będzie  

w  sposób następujący:

$ g++ hello_world.cpp -o hello_world

Po tym  pole ce niu, je śli g+ +  nie  zw róciło 

żadnych  błędów  pow inniśm y w  k atalogu 

bie żącym  posiadać plik  h e llo_w orld. Je -

śli pojaw iły s ię jak ie ś błędy w  czasie  k om -

pilacji to najpraw dopodobnie j 

spow odow ane  są one  lite rów k am i w  prze -

pisanym  program ie . Je śli k om pilacja się 

pow iodła i dysponuje m y naszym  pie rw -

szym  binarnym  program e m  “h e llo-

_w orld” m oże m y go uruch om ić:

$ ./hello_world

Hello World!!!

W ytłum aczę się je szcze  ze  znak u “./” 

prze d nazw ą program u. Oznacza on, że  

pow łok a m a uruch om ić program , k tóry 

znajduje  s ię w  bie żącym  k atalogu. 

W ynik  nasze go program u nie  je st im -

ponujący. Je st to zale dw ie  je dna linijk a 

w ypisująca jak iś te k st na e k ranie  

m onitora. Je dnak  dzięk i nie m u nauczyli-

śm y się k om pilow ać k od i uruch am iać 

go na nasze j m aszynie .

W yjaśnię te raz jak  działa nasz program  i 

co poszcze gólne  e le m e nty znaczą. Musi-

m y na począte k  nauczyć się rozróżniać 

dw a pojęcia: k od źródłow y i m aszynow y. 

Kode m  źródłow ym  je st plik  te k stow y zro-

zum iały dla człow ie k a, k tóry stw orzyli-

śm y w  m om e ncie  k om pilacji je st 

prze tw arzany prze z k om pilator do k odu 

m aszynow e go, k tóry z k ole i zrozum iały 

je st dla m aszyny. Kode m  m aszynow ym  

je st program  h e llo_w orld. W  m om e ncie  

uruch om ie nia ładow any je st do pam ięci 

i w yk onyw any, cze go re zultate m  je st linij-

k a te k stu. Prze jdźm y do w yjaśniania 

program u. Pie rw sza linijk a:

# include <iostream>

Je st na razie  m ało zrozum iała i m usim y 

s ię pogodzić z tym , że  będzie  dodaw ana 

prze d praw ie  k ażdym  z naszych  

program ów . Na począte k  w yjaśnię, że  

nak azuje  ona dołącze nie  (ang. include ) 

tre ści plik u iostre am , k tóry um ożliw ia 

nam  w ypisyw anie  tre ści na e k ranie . W  

przyszłości dok ładnie  opiszę działanie  

te j bibliote k i. Na razie  je dnak  nie  będę 

się w  nią zagłębiał. Linijk a zaczyna się 

od znak u “# ” i nie  w olno o nim  zapo-

m nie ć, gdyż zw rócony zostanie  k od 

błędu. 

Druga linijk a:

using namespace std;

Rów nie ż będzie  na razie  nie  zrozum iała. 

W yjaśni s ię ona po k ilk u artyk ułach . 

Mów i ona k om pilatorow i, że  je śli nie  

znajdzie  de k laracji użyte go prze z nas 

słow a to, że by zam iast zw racać błąd 

prze szuk ał/użył (ang. use  - us ing) stan-

dardow ą (ang. standard –  s k rót std) 

prze strze ń nazw  (ang. nam e space ). O  

te j linijce  rów nie ż nie  w olno zapom nie ć, 

ponie w aż k om pilator zw róci błąd m ów i-

ący o tym , że  nie  w ie  co to je st obie k t co-

ut.

Trze cia linijk a te k stu (odstęp pom iędzy 

nią a drugą w staw iłe m  z ce lów  czysto e s -

te tycznych ):

int main()

Je st w  zasadzie  pie rw szą w łaściw ą linij-

k ą program u. Je st to obow iązk ow a linij-

k a w  k ażdym  program ie  napisanym  w  

C+ + . Mów i ona k om pilatorow i gdzie  za-

czyna się w łaściw y program . Nale ży za-

znaczyć, że  nie  k ończy się ona znak ie m  

śre dnik a. Main (głów na) to nazw a pie rw -

sze go blok u program u, k tóry nazyw any 

je st funk cją i w yk onyw any je st au-

tom atycznie  po uruch om ie niu 

program u. W yk onyw anie  rozpoczyna się 

od pie rw sze go naw iasu k lam row e go “{ ” 

do następne go “}”, k tóry zam yk a daną 

se k cję. M iędzy nim i znajdują się instruk -

cje , k tóre  w yk onyw ane  są je dna po dru-

gie j począw szy od pie rw sze j do 

ostatnie j. Każda z instruk cji zak ończona 



je st znak ie m  śre dnik a, k tóry w  język u 

C+ +  oznacza k onie c linijk i. Ponie w aż 

język  te n je st tak  zw anym  język ie m  o 

sw obodnym  uk ładzie  nie  m usim y 

stosow ać e nte rów  na k ońcu linije k . Cały 

program  m ożna zapisać naw e t w  je dne j. 

Oczyw iście  bardzo źle  w pływ a to na czy-

te lność tak ie go k odu.

Jak  już pow ie działe m  w  blok u k odu, 

k tóry od te raz nazyw ać będę funk cją, od-

grodzonym  dw om a naw iasam i k lam row y-

m i znajduje  s ię tylk o je dna linijk a:

cout << “Hello Wolrd\n”;

Je st naszą je dyną instruk cją jak ą 

program  m a w yk onać. W yjaśnię ją do-

k ładnie j. Cout to obie k t. W  tym , k rótk im  

zdaniu zaw ie ra się cała natura C+ + , 

k tóry je st język ie m  obie k tow ym . Czym  

je st obie k t? Obie k tam i są w szystk ie  

e le m e nty język a C+ + . Je st nim  zarów no 

zm ie nna jak  i potok , obie k ty m ogą być 

rów nie ż de finiow ane  prze z program istę. 

Pojęcia te  są na razie  nie  znane , ale  już 

nie długo się w yjaśnią. Potok ie m  je st w ła-

śnie  cout. Cout to sk rót od COnsole  stan-

dard oUTput, czyli standardow e  w yjście  

k onsoli. Je st to re pre ze ntacja nasze go 

e k ranu/m onitora w  program ie . Standar-

dow ym  w yjście m , czyli m ie jsce m  gdzie  

będą się pojaw iać w ynik i nasze go 

program u je st k onsola i to na nie j 

pojaw ił s ię napis “H e llo W olrd!!!”. Na-

stępnie  znajduje  s ię ope rator “<<”. 

Można sobie  w yobrazić, że  je st to strza-

łk a, k tóra w sk azuje  k ie rune k  w  jak i m a 

płynąć te k st “H e llo W orld!!! do 

m onitora. Te k st ograniczony je st parą 

cudzysłow ów . Dzięk i te m u k om pilator, 

w ie  co je st te k ste m , a co nie . Linijk a ta 

jak  k ażda instruk cja k ończy się śre d-

nik ie m . Z  te k ste m  w iąże  s ię je dnak  je sz-

cze  je dna zagadk a. Na k ońcu bow ie m  

znajduje  s ię taje m nicze  “\n”. Z nak  te n 

oznacza now y w ie rsz (ang. ne w  line ), a 

uk ośnik  prze d lite rą “n” m ów i k om pila-

torow i, że by w  następnym  znak u doszu-

k ał s ię spe cjalne go znacze nia. Be z 

uk ośnik a w ypisane  by zostało “H e llo 

W orld!!!n” i brak ow ało by odstępu od na-

stępne j linijk i.

Na tym  k ończę tłum acze nie  pie rw sze go 

program u. Mam  nadzie ję, że  dla 

w szystk ich  było ono w ystarczająco zro-

zum iałe . W szystk o w yjaśni s ię dok ład-

nie j w  dalszych  częściach . Na razie  

dopie ro zaczynam y, a początk i są za-

w sze  trudne .

Spróbujm y rozw inąć nasz program , 

ponie w aż w ie le  osób m ogło się znie -

ch ęcić do C+ + , gdyż m oże  s ię w ydaw ać, 

że  je st to język  trudny, w  k tórym  by w y-

pisać je dną linijk ę na e k ranie  potrze ba, 

aż s ie dm iu linije k  te k stu. W cale  tak  nie  

je st i postaram  się to udow odnić.

Oto k ole jny program :

#include <iostream>
using namespace std;

int main()
{

cout << "Litwo" << " " << "oj-
czyzno Moja !!!"

     << "\nTy jesteś ";
cout << "jak " 

   "zdrowie," << endl;
}

Te n program  w ydaje  s ię być już zupe -

łnie  zagm atw any i trudny do zro-

zum ie nia. W  rze czyw istości je st on 

rów nie  prosty co poprze dni, a w sze lk ie  

udziw nie nia w prow adziłe m  by pok azać 

k ilk a w ażnych  ce ch  s k ładni język a. Gdyż 

język i program ow ania podobnie  do ludz-

k ich  posiadają sw oją sk ładnię, a w ięc 

zbiór zasad, k tóre  nale ży zach ow ać by 

język  był popraw ny, a w  przypadk u 

m aszyny rów nie ż zrozum iały. Z ach ęcam  

do prze pisania go i s k om pilow ania. Nie  

będę się pow tarzał i opisyw ał te go proce -

su po raz drugi. W ynik  nasze go 

program u je st następujący:

Litw o ojczyzno Moja !!!

Ty je ste ś jak  zdrow ie ,

Otrzym uje m y w ięc dw ie  linijk i. M im o 

te go, że  w pisaliśm y ich  w  sum ie  4. Ma 

to zw iąze k  z om aw ianym  już prze ze  

m nie  sw obodnym  zapise m . Sw obodnym , 

ale  posiadającym  pe w ne  zasady (s k ład-



nie ), k tórych  m usim y s ię ściśle  trzym ać. 

Pie rw szą z nich  je st śre dnik  na k ońcu li-

nijk i. Kole jną cie k aw ą rze czą je st to, że  

pojaw ia s ię w ie le  ope ratorów  “<<” prze -

k azujących  te k st do je dne go obie k tu co-

ut. Je st to popraw ne . Naw e t je śli 

znajdują się one  w  osobne j linijce :

<< “\n”;

Ma to oczyw iście  zw iąze k  z luźnym  spo-

sobe m  zapisu i z tym , że  nie  znak  now e j 

linii, ale  śre dnik  oznacza k onie c linijk i. 

Może m y prze k azyw ać naw e t po je dne j li-

te rze , a w ynik ie m  program u i tak  będzie  

całe  zdanie . W ażne  je st rów nie ż to, że  

m oże m y m ie ć w ie le  obie k tów  cout w  na-

szym  program ie  i k onie c prze k azyw ane -

go te stu nie  m usi s ię k ończyć znak ie m  

now e j linii. Je śli w pisyw any prze z nas te k -

st je st długi i nie  m ie ści s ię w  je dne j linij-

ce , a k onie cznie  ch ce m y prze k azać go 

do cout w  całości, bądź po prostu ch ce -

m y m oże m y prze rw ać w prow adzanie  te k -

stu, zam k nąć cudzysłów  i w  następne j 

linijce  rozpocząć w prow adzanie  na now o 

jak  m iało to m ie jsce  w  pow yższym  przy-

k ładzie :

cout << "jak " 
   "zdrowie," << endl;

Może  w ydaw ać się to dziw ne  ale  je śli tyl-

k o w  następne j linijce  pie rw szym  nie  

białym  znak ie m  będzie  cudzysłów  to k om -

pilator dom yśli się o co nam  ch odziło. 

Użyłe m  ok re śle nia biały znak  nie  dla 

w szystk ich  m usi być to zrozum iałe . 

Białym  znak ie m  nazyw am y spację, znak  

now e j linii lub tabulator. Dodam , że  w  

C+ +  m oże m y w staw iać dow olne  ilości 

białych  znak ów  dopók i nie  w staw iane  są 

one  w e w nątrz nazw  obie k tów . Dzięk i 

te m u m oże m y dow olnie  form atow ać te k -

st prze z co pisany program  je st czyte l-

nie jszy.

O statnią now ością je st obie k t “e ndl” w  

ostatnie j z linije k  nasze go k odu. Je st to 

inny sposób w staw ie nia znak u now e go 

w ie rsza. Endl to sk rót od angie lsk ie go 

e nd line  (czyli k onie c linii). W idać tutaj, 

że  m oże m y prze k azyw ać rów nie  prosto 

obie k ty co te k st do cout przy pom ocy 

te go sam e go ope ratora “<<”. Je st to 

ogrom na zale ta program ow ania obie k -

tow e go.

W  zasadzie  pow inna się na tym  k ończyć 

pie rw sza “le k cja”, je dnak  by nie  pozosta-

w iać w as z m ylnym  prze k onanie m , że  

C+ +  je st św ie tnym  język ie m  do 

w yśw ie tlania k anonów  polsk ie j lite ra-

tury na standardow ym  w yjściu zapre ze n-

tuje  program , k tóry pok aże , że  w  tak  

sam o łatw y sposób m oże m y do 

program u w prow adzać jak  i w yśw ie tlać 

dane .

#include <iostream>
using namespace std;

int main()
{

cout << "Ile masz lat? ";
int wiek;
cin >> wiek;
cout << "Masz " << wiek << " 

lata."  << endl;
}

Po sk om pilow aniu i w yk onaniu otrzy-

m uje m y poniższy w ynik .

Ile  m asz lat? 22

Masz 22 lata.

Je st to nasz pie rw szy inte rak tyw ny 

program  i dodatk ow o pie rw szy, k tóre go 

w ynik  będzie  różny u k ażde go, ponie w aż 

zale ży od w prow adzonych  do nie go 

danych . Prze jdźm y je dnak  do se dna 

program u. Pie rw sza linijk a w  funk cji 

m ain je st dla nas jak  najbardzie j zro-

zum iała. Proble m e m  m oże  być następna 

linijk a. Tutaj m a m ie jsce  h istoryczne  w y-

darze nie , bow ie m  pow ołuje m y do życia 

nasz pie rw szy obie k t. Nazyw a się w ie k  i 

jak  nie  trudno zgadnąć będzie  służył do 

prze ch ow yw ania inform acji o w ie k u użyt-

k ow nik a program u. Je st to w  rze czyw i-

stości zm ie nna, czyli nazw a pe w ne go 

m ie jsca w  pam ięci k om pute ra, w  k tórym  

m oże m y zapisyw ać i odczytyw ać inte re -

sujące  nas dane . Nazw a m usi być 

unik atow a i nie  dw a różne  obie k ty nie  



m ogą m ięć te j sam e j nazw y. Je dno-

cze śnie  nazw a te go obie k tu m oże  s ię 

sk ładać w yłącznie  z lite r, cyfr i znak ów  

podk re śle nia. W szystk ie  pozostałe  znak i 

będą uznaw ane  za błąd i w  czasie  k om pi-

lacji otrzym am y ok re śloną inform ację. 

W yjaśnię te raz sposób tw orze nia no-

w e go obie k tu. Jak  w idzim y m a to m ie j-

sce  w  je dne j linijce :

int wiek;

W ie k  to nazw a jak ą będzie m y s ię posługi-

w ać w  tre ści program u by odnie ść się 

do zaw artości k om óre k  pam ięci. A taje m -

nicze  int prze d nazw ą to typ obie k tu. W  

naszym  przypadk u prze ch ow yw ać 

będzie m y liczby, w ięc obie k t je st typu 

int (s k rót od ang. inte ge r czyli liczba). 

W ażną ce ch ą C+ +  je st to, że  obie k ty w  

nim  tw orzone  posiadają ok re ślony typ i 

nie  m ożna używ ać ich  do innych  ce lów  

niż zostały pow ołane . Próba przypisania 

lite ry do nasze j zm ie nne j zak ończy się 

błęde m . Może  s ię k om uś w ydaw ać, że  

je st to w ada, gdyż znam y język i 

program ow ania np. pe rl, w  k tórych  nie  

m a tak  zw ane j k ontroli typów  i do je dne j 

zm ie nne j raz m oże m y zapisyw ać słow a 

raz cyfry. Me ch anizm  k ontroli typów  m a 

bardzo duży w pływ  na jak ość i be z-

pie cze ństw o nasze go program u. Je dno-

cze śnie  zm nie jsza to 

praw dopodobie ństw o pope łnie nia błędu 

w  trak cie  pisania. Nie  je st to tak  w idocz-

ne  w  przypadk u program ów  k ilk u linij-

k ow ych  jak  m a to m ie jsce  w  naszym  

przypadk u, ale  je śli pisze m y coś napraw -

dę duże go to je st to nie zastąpiony m e ch a-

nizm . Linijk a k ończy się śre dnik ie m  jak  

k ażda inna.

Od te go m ie jsca m oże m y posługiw ać się 

naszym  obie k te m . Może m y do nie go zapi-

syw ać i odczytyw ać dane . Następna linij-

k a je st dow ode m  na prostotę odbie rania 

danych  od użytk ow nik a. 

cin >> wiek;

Spotyk am y się tu z k ole jnym  obie k te m  - 

“cin”. Je go nazw a poch odzi od angie l-

sk ie go COnsole  standard Input, czyli 

standardow e  w e jście  k onsoli. W  naszym  

przypadk u je st to k law iatura, z k tóre j od-

czytuje m y w prow adzane  prze z użytk ow -

nik a dane . Spotyk am y się rów nie ż z 

drugim  ope ratore m  “> > ”. Te n ope rator 

służy nie  do w ysyłania, ale  do pobie ra-

nia danych . Można to sk ojarzyć z je go 

zw rote m  od obie k tu cin (k law iatury) do 

obie k tu w ie k . W  te j linijce  doch odzi do 

w czytania w ie k u z k law iatury. W czy-

tyw anie  k ończy się po napotk aniu znak u 

now e j linii czy k law iaturow e go e nte r. W  

czw arte j linijce  w idzim y jak  łatw o nie  tyl-

k o zapisać dane  w  obie k cie , ale  rów nie ż 

je  z nie go odczytać. Po prostu prze k azu-

je m y przy pom ocy ope ratora “<<” za-

w artość obie k tu w ie k  na standardow e  

w yjście  co je st je dnoznaczne  z w ypisa-

nie m  na e k ranie  je go zaw artości.

W  tym  m ie jscu k ończę pie rw szą część. 

Mam  nadzie je , że  po prze czytaniu te go 

artyk ułu osoby zapalone  do program ow a-

nia nie  znie ch ęciły s ię, natom iast osoby 

nie ch ętne  zainte re sow ały. Je szcze  raz 

proszę rów nie ż o prze syłanie  w sze lk ich  

pytań i suge stii.
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Ponad pół rok u te m u przygląda-

łe m  s ię pe w ne j te ch nologii, o k tóre j 

będzie  ninie jszy artyk uł. Proje k t był po-

w ażny, bibliote k a w xW idge ts pre ze n-

tow ała się na bardzo w ysok im  poziom ie , 

jak  pe w nie  zauw ażycie  sam i. Je dnak że  

dostępne  narzędzia przyczyniły s ię do 

w ye lim inow ania ow e j drogi rozw oju i w y-

brania k om e rcyjne go rozw iązania. Jak  

spraw y potoczyłyby s ię te raz?

Czym  w łaściw ie  je st w xW idge ts?

Te ch nologia w xW idge ts pow stała, 

w  zam ie rzch łych  czas, bo aż czte rnaście  

lat te m u k ie dy W W W  m iało 2 lata, a 

jądro Linux’a obch odziło rocze k . Czło-

w ie k  o im ie niu Julian Sm art rozpoczął 

prace  nad prze nośną aplik acją, m iędzy 

W indow s’e m  i Linux’e m . Z ainte re sow a-

nie  proje k te m  w zrosło, co przyczyniło 

się do rozsze rze nia proje k tu o inne  plat-

form y. W ybie rając w xW idge ts tw orzym y 

aplik acje  nie  tylk o dla w spom nianych  

obe cnie  faw orytów  rynk u, ale  rów nie ż 

na MacOS’a, W inCE oraz w ie lu innych .

Bibliote k a um ożliw ia tw orze nie  

prze nośnych  aplik acji GUI w  język u 

C+ + . Inte rfe js w ygląda i zach ow uje  s ię 

jak  w  typow e j natyw ne j aplik acji użyt-

k ow ane go syste m u ope racyjne go. Tw ór-

cy dostarczają w ie le  k om pone ntów , be z 

k tórych  nie  w yobrażam y sobie  proje k -

tow ania aplik acji. Listę m ożna zacząć od 

tak  oczyw istych  jak  w xButton, w xList-

Box, w xMe nu k ończąc na tak  zaaw an-

sow anych  jak  w xH TMLW indow , 

w xTh re ad. Nie  w spom inając już o te ch -

nice  „drag& drop” oraz w sparcia dla baz 

danych . Najw ażnie jsza spraw a, jak ie j do-

tąd je szcze  nie  napisałe m , to w szystk o 

dostaje m y za darm o na lice ncji LGPL. 

Je dnak  k ażde go zainte re sow ane go w yli-

czank ą odsyłam  do strony proje k tu, na 

k tóre j znajduję się rów nie ż dobrze  przy-

gotow ana dok um e ntacja. 

Z ajrzyjm y w  „be be ch y”!!!

Na stronie  proje k tu znajdzie cie  

przyk ładow y program , k tóry prze dsta-

w ia m e todologie  tw orze nia aplik acji w  

oparciu o w xW idge ts. Na k ońcu artyk u-

łu znajduję się k om ple tny listing przyk ła-

dow e go program u.

Że by ułatw ić k odow anie  oraz za-

pe w nić prze jrzystość k odu w  bibliote ce  

w yk orzystuje  s ię zaaw ansow ane  m ak ra. 

Stosow anie  m ak r je st nie be zpie czne  ze  

w zględu na trudność w  w yszuk iw aniu 

błędów  logicznych , dlate go w łaściw ie  po-

w inno się unik ać te go typu k onstruk cji. 

W ydaje  s ię, że  tw órcy sk rupulatnie  

przyłożyli s ię do te j te ch nik i i m ożna im  

zaufać.

Aplik acje  w xW idge ts rozpoznacie  

po załączone j bibliote ce  w x/w x.h . Po 

załącze niu bibliote k i w yk orzystując 

dzie dzicze nie  nale ży zde finiow ać k lasę 

re pre ze ntującą naszą aplik ację. Nie  

m ożna zapom nie ć o zade k larow aniu m e -

tody OnInit(), k tóra je st pie rw szą uru-

ch am ianą funk cją. Że by nie  być 

gołosłow nym  poniże j znajduje  s ię frag-

m e nt k odu odnoszący się do 

pow yższych  rozw ażań.

Kole jnym  k rok ie m  je st zastosow anie  

m ak ra IMPLEMENT_APP(MyApp). 

Mak ro odpow ie dzialne  je st za ge ne row a-

nie  funk cji m ain(). Nie  w olno staw iać po 

m ak rze  śre dnik a, ponie w aż zostanie  



zgłoszony błąd.

Tw órca przyk ładow e go program u 

zale ca dość prze jrzysty sposób tw o-

rze nia aplik acji. Najpie rw  w szystk ie  

de k laracje  używ anych  obie k tów  następ-

nie  m ak ra, a tuż za nim i de finicję m e -

tod. Przyjąłe m  troch ę inną k ole jność 

tłum acze nia k odu. Myślę, że  tak a 

se k w e ncja będzie  znacznie  le psza w  przy-

padk u pre ze ntow ane j analizy. 

Przyjrzyjm y się te raz de finicji m e -

tody OnInit(). W yk onuję ona jasną 

se k w e ncję. Najpie rw  tw orzony je st 

obie k t ram k i, k tóry w  k onstruk torze  

przyjm uje  w  param e trach  tytuł ok na, je -

go rozm iar oraz pozycje  startow ą. Kole j-

nym  k rok ie m  je st ujaw nie nie  ok na 

oczom  użytk ow nik a, m e toda sh ow (). 

Z anim  funk cja zak ończy działania 

prze łącza ok na na pie rw szy plan w yw ołu-

jąc funk cje  Se tTopW indow ().

Jak  w idać ram k ę nale ży przygotow ać na 

potrze by aplik acji. W  nie j znajdą się 

w szystk ie  zdarze nia de finiujące  zach ow a-

nie  aplik acji w  zale żności od inte rak cji. 

Fragm e nt de k laracji zale ca się za-

m ie ścić zgodnie  z w cze śnie j przytoczoną 

k onw e ncją. Dośw iadczone m u 

program iście  intuicja podpow iada, do 

cze go służą zade k larow ane  m e tody. W  

tym  m om e ncie  w spom nę tylk o o m ak rze  

DECLARE_EVENT_TABLE() znaj-

dującym  się na sam ym  dole  de k laracji 

obie k tu. Rozw ija ono tabe le  zdarze ń 

zde finiow anych  prze z program istę. 

Tabe la jak  pe w nie  s ię dom yślacie  stano-

w i pole  obie k tu MyFram e . Tablice  na-

le ży oczyw iście  zde finiow ać, a do te go 

ce lu proje k tanci bibliote k i w xW idge ts 

przygotow ali spe cjalne  m ak ra.

Mak ra są bardzo pre cyzyjnie  sform ułow a-

ne  i nie  trudno się dom yśle ć, że  BEGI-

N_EVENT_TABLE rozpoczyna de finicje  

tabe li zdarze ń. Mak ro pobie ra nazw ę 

obie k tu oraz je go nadk lasę. De finicja 

tabe li k ończy się m ak re m  END_EVEN-

T_TABLE. W  naszym  w ypadk u w  tablicy 

znalazły s ię tylk o zdarze nia w yge ne row a-

ne  prze z inte rak cje  z m e nu aplik acji. 

Ch odzi oczyw iście  o m ak ro EVT_MEN, 

k tóre  pobie ra liczbę całk ow itą je dno-

znacznie  ok re ślającą zdarze nie  oraz 

w sk aźnik  do m e tody de finiujące j sposób 

obsługi zdarze nia. Nie cie rpliw ym  po-

w ie m , że  zdarze nia dla przycis k ów  na-

le ży de finiow ać przy pom ocy m ak ra 

EVT_BUTTON. 

Je st pe w ie n prze dział zare ze rw o-

w anych  liczb, k tórych  nie  m ożna używ ać 

do de finiow ania w łasnych  zdarze ń. Z a-

k re s liczb to w artości od 49 9 9  do 59 9 9 , 

nie  w olno używ ać rów nie ż liczby -1, 

k tóra odpow iada zdarze niu w xID_ANY.

Kluczow e  spraw y już znasz. Je d-

nak  dla pe łne go obrazu nale ży je szcze  

prze analizow ać re sztę k odu przyk łado-

w e go program u. Dość jasna m e toda 

OnInit() inicjow ała ram k ę MyFram e . My-

ślę, że  w arto przyjrze ć się k onstruk -

torow i te go obie k tu. 

Jak  już w spom niano k onstruk tor pobie ra 

tytuł, w spółrzędne  położe nia ok na oraz 

rozm iar. Po dw uk ropk u w yw oływ any 

je st k onstruk tor nadk lasy. W idać w yra-

źnie , że  w szystk ie  param e try są prze -

k azyw ane  do k onstruk tora nadk lasy 

w xFram e . Kom e ntarza w ym agają dw a 

pie rw sze  argum e nty do k onstruk tora 



nadk lasy. Prze ciążona w  stylu C w artość 

NULL ok re śla w sk aźnik  do ok na rodzi-

ca, zaś -1 to w artość ide ntyfik atora 

ok na. Oczyw iście  NULL m ów i o tym , że  

ok no nie  m a rodzica, a -1 oznacza ide n-

tyfik ator dom yślny.

Re szta k onstruk tora k lasy MyFra-

m e  odpow ie dzialna je st za utw orze nie  

m e nu. Me nu buduję się z dw óch  typów  

obie k tów  w xMe nu, oraz w xMe nuBar. Z  

k lasy w xMe nu tw orzy się listy opcji do-

stępnych  po w ybraniu odpow ie dnie j k ate -

gorii, zaś w  w xMe nuBar tw orzy się listę 

k ate gorii dostępnych  u góry ok na. W ar-

to tutaj zaznaczyć, że  m e toda Appe nd k la-

sy w xMe nu pobie ra liczbę ok re ślającą 

zdarze nie  oraz tytuł w yśw ie tlane j opcji. 

W  przypadk u k lasy w xMe nuBar m e toda 

Appe nd pobie ra w sk aźnik  do obie k tu 

w xMe nu zaw ie rający opcje  oraz tytuł 

te jże  k ate gorii, k tóry zostanie  w yśw ie tlo-

ny. Po utw orze niu k om ple tne go m e nu, 

je st ono prze k azyw ane  do m e tody Se tMe -

nuBar() uk azujące j zbudow ane  m e nu w  

ok nie . Me toda Cre ate SatusBar() tw orzy 

pole  statusów  dostępne  u dołu ok na. 

O statni linia k onstruk tora w yśw ie tla te k -

st w  polu statusów .

Myślę, że  funk cji obsługujący zda-

rze nia nie  trze ba tłum aczyć. Je dna z 

nich  zam yk a aplik acje , druga w yśw ie tla 

ok no dialogow e  z w iadom ością. Jak i 

będzie  e fe k t pe w nie  k ażdy się dom yśla 

ok no z m e nu i napise m  na dole . Nie  

um ie ściłe m  zrzutów  e k ranu ce low o, 

ponie w aż następny artyk uł będzie  

m iędzy innym i o k om pilacji w  syste m ach  

W indow s i Linux z w ybranym i k om pila-

toram i. W arto w ie dzie ć, że  w xW idge ts 

je st „w spie rane ” prze z k om pilatory obsłu-

gujące  czyste  C+ +  zaczynając od gcc 

idą prze z produk ty M icrosoftu na Borlan-

dzie  k ończąc. 

Pie rw sze  k oty za płoty

W idać, że  k od je st bardzo czyte lny oraz 

nie  zaw ie ra w ie lu zbędnych  m odyfik acji 

język a C+ + , k tóre  w prow adzają tw órcy 

w ie lu narzędzi m .in. M icrosoft, czy Bor-

land. Je dnak że  do św iadom e j oce ny o 

przydatności te ch nologii w xW idge t bra-

k uje  bardzie j szcze gółow e go prze glądu 

k om pone ntów  oraz inform acji o na-

rzędziach  do ge ne row ania aplik acji. 

Rów nie ż w yraźne go ze staw ie nia z inny-

m i dostępnym i na rynk u te ch nologiam i. 

Przytoczone  w ątk i poruszone  zostaną w  

k ole jnych  odsłonach . Nie cie rpliw ych  i 

zainte re sow anych  zach ęcam  do od-

w ie dze nia strony proje k tu. 

h ttp://w xw idge ts.org
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/*

 * h w orld.cpp

 * H e llo w orld sam ple  by Robe rt Roe bling

 */

# include  "w x/w x.h " 

class MyApp: public w xApp

{

    virtual bool OnInit();

};

class MyFram e : public w xFram e

{

public:

    MyFram e (const w xString&  title , const w xPoint&  pos, const w xSize &  s ize );

    void OnQuit(w xCom m andEve nt&  e ve nt);

    void OnAbout(w xCom m andEve nt&  e ve nt);

    DECLARE_EVENT_TABLE()

};

e num

{

    ID_Quit = 1,

    ID_About,

};

BEGIN_EVENT_TABLE(MyFram e , w xFram e )

    EVT_MENU(ID_Quit, MyFram e ::OnQuit)

    EVT_MENU(ID_About, MyFram e ::OnAbout)

END_EVENT_TABLE()

IMPLEMENT_APP(MyApp)

bool MyApp::OnInit()

{

    MyFram e  *fram e  = ne w  MyFram e ( "H e llo W orld", w xPoint(50,50), w xSize (450,340) );

    fram e -> Sh ow (TRUE);

    Se tTopW indow (fram e );

    re turn TRUE;

} 

MyFram e ::MyFram e (const w xString&  title , const w xPoint&  pos, const w xSize &  s ize )

: w xFram e ((w xFram e  *)NULL, -1, title , pos, s ize )

{

    w xMe nu *m e nuFile  = ne w  w xMe nu;

    m e nuFile -> Appe nd( ID_About, "& About..." );

    m e nuFile -> Appe ndSe parator();

    m e nuFile -> Appe nd( ID_Quit, "E& xit" );

    w xMe nuBar *m e nuBar = ne w  w xMe nuBar;

    m e nuBar-> Appe nd( m e nuFile , "& File " );

    Se tMe nuBar( m e nuBar );

    Cre ate StatusBar();

    Se tStatusTe xt( "W e lcom e  to w xW indow s!" );

}

void MyFram e ::OnQuit(w xCom m andEve nt&  W XUNUSED(e ve nt))

{

    Close (TRUE);

}

void MyFram e ::OnAbout(w xCom m andEve nt&  W XUNUSED(e ve nt))

{

    w xMe ssage Box("Th is is a w xW indow s H e llo w orld sam ple ",

        "About H e llo W orld", w xOK | w xICON_INFORMATION, th is);

}
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CV Apach e 'a

Nie naw idzę h istoryje k , ale  te m u proje k -

tow i s ię to ch yba nale ży. Apach e  po-

w stał w  19 9 4 rok u na bazie  k odu 

dostępne go na lice ncji Public Dom ain 

se rw e ra h ttp, nad k tórym  prace  w  ow ym  

czasie  zarzucono. Społe czność inte rne -

tow a zajęła się w te dy se rw e re m , i po ze -

braniu popraw e k  (patch  ) pow stał now y 

proje k t “Apach e ”. Głów ni de w e lope rzy 

założyli w te dy organizacje  grupy pod tą 

sam ą nazw ą. Pie rw sza oficjalna w e rsja 

0.6.2 uk azała się w  k w ie tniu 19 9 5r, a 

w e rsja 1.0  pie rw sze go Grudnia 19 9 5r. 

Nie cały rok  późnie j w yparł z pie rw sze go 

m ie jsca w  inte rne cie  sw ój pie rw ow zór –  

se rw e r h ttp autorstw a National Ce nte r 

for Supe rcom puting Applications, Unive r-

s ity of Illinois. W  19 9 9  rok u grupa założy-

ła Apach e  Softw are  Foundation aby 

zape w nić proje k tow i praw ne  i finan-

sow e  zaple cze , oraz spraw ow ać opie k ę 

nad innym i proje k tam i w  duch u Ope n-

Source .

Do dnia dzis ie jsze go de w e lope rzy poro-

zum ie w ają się drogą e le k troniczną, a 

głów nie  poprze z listę dysk usyjną. W yk la-

row ał s ię rów nie ż pośród nich  pe w ie n 

syste m  zarządzania proje k te m .

Ak tualnie  program  je st rozw ijany w  

trze ch  gałęziach  1.3 , 2.0 oraz 2.2 . 

Kw e stia w yboru nale ży zaw sze  do ad-

m inistratora. Pole cam  tutaj zapoznać 

się z m ożliw ościam i tych  w e rsji. Pe łe n 

opis różnic oraz cała h istoria je st dostęp-

na na stronie  proje k tu.

Instalacja

Te m at rze k a. Każdy dośw iadczony ad-

m inistrator zrobiłby to po sw oje m u. 

W szystk o zale ży od zastosow ania, po-

de jścia i dystrybucji. 

Instalacja na podstaw ie  podsyste m u 

RPM –  paczk i z tak im  sam ym  roz-

sze rze nie m  dostępne  są dla w ie lu dystry-

bucji na ich  rodzim ych  stronach . 

Najsław nie jsze  te go typu dystrybucje  to 

Suse , Mandriva, PLD. Tutaj w ystępują 

m anage ry instalacji, k tóre  pom ogą w  po-

braniu pak ie tu. W  zasadzie  zale ży to od 

opisu dystrybucji. Z azw yczaj je dnak  w y-

starczy pobrać odpow ie dni pak ie t, a na-

stępnie  zainstalow ać go pole ce nie m  

w ydaw anym  z praw am i adm inistratora

rpm  -i apach e -2.0.X.rpm  

gdzie  apach e -2.0.X.rpm  to nazw a od-

pow ie dnio pobrane go pak ie tu.

Istnie je  w ie le  syste m ów  zarządzania 

oprogram ow anie m . Czasam i je dnak  

trze ba zainstalow ać syste m  ze  źróde ł. 

Ope racja ta je st dość ryzyk ow na dla po-

czątk ujące go użytk ow nik a, dlate go nie  

zam ie rzam  je j tutaj opisyw ać. Pole cam  

je dnak  na prze czytanie  w ie lu inte re su-

jących  artyk ułów  na te m at k om pilacji 

oprogram ow ania. Nie  radze  k om pilow ać 

Apach e 'a  na sam  począte k  nauk i.(Infor-

m acje  na te m at k om pilacji znajdzie cie  w  

k atalogu z rozpak ow anym  k ode m  źródło-

w ym ).

Konfiguracja

Te m at nad k tórym  ch ciałbym  spędzić 

troszk ę w ięce j. Konfiguracja de m ona 

znajduje  s ię w  plik u k onfiguracyjnym  

h ttpd.conf um ie jscow ionym  zazw yczaj w  

k atalogu /e tc/h ttpd lub /e tc/apach e . Plik  

k onfiguracyjny to te k st z w ie lom a 

k om e ntarzam i. W ie le  opcji w  zasadzie  

tłum aczy sie  sam a. Z azw yczaj po instala-

cji pojaw ia s ię plik  h ttpd-std.conf lub 

ade k w atny w  tw oje j dystrybucji. Z a-

w ie ra on m ocno udok um e ntow ane  opcje  

z w artościam i dom yślnym i proponow any-

m i prze z ze spół Apach e  lub autorów  w a-

sze j dystrybucji. W ystarczy odpow ie dnio 

je  zm ie nić aby dostosow ać se rw e r do 

w łasnych  potrze b.
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Plik  k onfiguracyjny prócz zw yk łych  opcji 

posiada blok i. Te  obszary ograniczone  

są podobnie  jak  w  H TML'u tagam i z na-

w iasów  trójk ątnych . Uzale żniają działa-

nie  w  nich  zaw artych  opcji od 

um ie jscow ie nia plik u (<Dire ctory> ),zała-

dow anych  m odułów  (<IfModule > ), i in-

nych  czynnik ów  zale żnych  od 

w yk onyw ane go prze z se rw e r zapytania. 

Może m y dzięk i te m u zabe zpie czyć prze d 

nie pożądanym i gośćm i ok re ślony k ata-

log w  se rw e rze  lub utw orzyć w irtualne  

se rw e ry. Opcje  poza blok am i zm ie niają 

działanie  całe go se rw e ra. Mogą być nad-

pisyw ane  w  k onk re tnych  blok ach  lub sta-

now ią dla nich  w artości dom yślne .

Apach e  pozw ala na tw orze nie  sw e go 

rodzaju “k onfiguracji rozproszone j”. Ro-

zum ie m  prze z to um ie szcze nie  plik ów  

k onfiguracyjnych  o nazw ie  .h tacce ss w  

k atalogach  obok  zw yk łych  plik ów  dostęp-

nych  dla użytk ow nik ów . Są one  s k ute cz-

nie  zablok ow ane  prze z pobie ranie m . 

Działanie  dyre k tyw  zaw artych  w  tak ich  

plik ach  ograniczone  je st do k atalogu 

bie żące go i k atalogów  podrzędnych . 

Dzięk i tak ie m u sposobow i k onfiguracji 

m ożliw e  je st zm iana praw  dostępu do 

dane go k atalogu prze z użytk ow nik a, 

k tóry w cale  nie  m usi m ie ć dostępu do 

głów ne go plik u k onfiguracyjne go. 

W  św ie żo utw orzonym  plik u k onfiguracyj-

nym  w ystarczy dok onać k ilk u zm ian aby 

se rw e r działał popraw nie . Praw dą je st, 

że  k onfiguracja pow inna być uza-

le żniona od syste m u i rodzaju zastosow a-

nia, od k onk re tne go przypadk u. Dla 

użycia w  dom u, na w łasnym  de sk topie  

w ystarczają w  zupe łności ustaw ie nia do-

m yślne .

  - Docum e ntRoot  - ustaw ia k atalog 

    dok um e ntów  ( root- k orze ń drze w a 

    k atalogów ), jak ie  będą dostępne  z 

    nasze go se rw e ra. W  m oim  syste m ie  

    znajduje  s ię on w  /var/w w w /h tdocs.

Następnie  w  plik u k onfiguracyjnym  spo-

tyk am y się z blok ie m  <Dire ctory 

“/var/w w w /h tdosc”>  k tóry zaw ęża działa-

nie  znajdujących  s ię w  nim  opcji do k ata-

logu /var/w w w /h tdosc –  k atalogu 

głów ne go nasze go se rw e ra w w w .

  - Options –  k ontroluje  spe cjalne      za-

ch ow ania se rw e ra.  Dzięk i te j opcji 

    m oże m y w łączyć Autoinde x (     dyre k -

tyw a : “Options Inde xe s”) k tóra     au-

tom atycznie  tw orzy strony listujące  

    zaw artość k atalogów  k tóre  nie      po-

s iadają plik ów  inde x.h tm . Dzięk i te j 

    opcji m oże m y w łączyć podążanie  za 

    dow iązaniam i sym bolicznym i (“ 

    Options Follow Sym Link s”),     um ożli-

w iać w yk onyw anie  s k ryptów      CGI (“ 

Options Exe cCGI”) i w ie le      innych .

  - Allow Ove rride  –  ustala grupy opcji 

    jak ie  m ogą być um ie szczane  w      pli-

k ach  .h tacce ss

  - Orde r –  k ontroluje  k ole jność     spraw -

dzania dyre k tyw      ograniczających  do-

stęp (“De ny     from ”,”Allow  from ”)

  - Use rDir –  k atalog w  folde rze      do-

m ow ym  użytk ow nik a k tóry będzie  

    w yśw ie tlany k ie dy zostanie  w ybrany 

    adre s w  postaci h ttp://h ost.pl/~ use r/ 

    opcja ta um ożliw ia łatw e      przy-

dzie le nie  lok alizacji na se rw e rze  

    k ażde m u użytk ow nik ow i.

  - D ire ctoryInde x –  lista plik ów      w yszu-

k iw anych  w  przypadk u     w ybrania adre -

su do k atalogu a nie      plik u w  

prze strze ni se rw e ra.

  - Acce ssFile Nam e  –  ustala nazw e      pli-

k ów  służących  do “k onfiguracji     roz-

proszone j”

Dyre k tyw y k tóre  tutaj przytoczyłe m  to 

tylk o m ała garstk a z ogrom u jak ie  ofe ru-

je  nam  Apach e . Dodatk ow o ta lista pow i-

ęk sza się je szcze  k ie dy ładow ane  są 

k ole jne  m oduły. W  m oje j w e rsji znala-

złe m  67 m odułów , z cze go 11 oznaczo-

nych  jak o podstaw ow e . Daje  to m asę 

m ożliw ości w  k onfiguracji i napraw dę 

w ie lk i pote ncjał.

W  następnym  num e rze  postaram  się 

przybliżyć zastosow ania i k onfiguracje  

k ilk u m odułów . Cze k am  rów nie ż na w a-

sze  opinie  na te m at artyk ułu... :P.
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E fe k ty  s p e cjaln e  

G I M P
Długo zastanaw iałe m  s ię nad tym  

artyk ułe m . Na początk u ch ciałe m  napi-

sać k urs dla początk ujących  ale  stw ie r-

dziłe m , że  w  s ie ci je st te go pe łno. 

Dlate go postanow iłe m  napisać pie rw szą 

część se rii artyk ułów  pośw ięconych  

typow o "e fe k tom  spe cjalnym ", czyli 

będzie m y starać się za pom ocą Gim pa 

rozw iązyw ać różne  proble m y z dzie dzi-

ny grafik i.

W  tym  num e rze  ch ciałe m  zająć się 

proje k te m , k tóry naśladuje  re k lam ow ą 

fotografię produk tu w yk onyw aną w  

studio. 

Do dzie ła! 

Tw orzym y now y plik  o w ym iarach  np. 

800/600, nadaje m y k olor tła 

R=82,G=102, B=124 otw ie ram y drugi 

obraze k  z e le m e nte m  do w czytania (u 

m nie  je st to aparat fotograficzny) patrz 

rysune k  poniże j

, w ybie ram y narzędzie  Magiczna 

Różdżka i zaznaczam y tło w ok ół apara-

tu. Następnie  w ybie ram y z m e nu Za-

znaczenie/Odwrotność, k opiuje m y 

aparat i w k le jam y go do nasze go obraz-

k a, tw orzym y now ą w arstw ę pom iędzy 

w arstw ą tła a w arstw ą z aparate m , w y-

bie ram y narzędzie  lasso i zaznaczam y 

odręcznie  pole  w ok ół aparatu tak  jak  to 

w idać na rysunk u. 
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Następnie  w ybie ram y narzędzie  Wype-

łnianie gradientem (k olor biały i k olor 

tła) w  opcjach  gradie ntu z listy Kształt 

w ybie ram y Rozlany(narożny) i w ype -

łniam y nasze  zaznacze nie .  Następnie  z 

m e nu Zaznaczenie w ybie ram y Powi-

ększ.. pow ięk szym y o 10 pik se li, z m e -

nu Filtry w ybie ram y 

Rozmywanie/Rozmycie Gaussa ,prom ie ń 

rozm ycia ustaw iam y na 50, aby k olor 

biały nie  rzucał s ię tak  w  oczy ustaw m y 

k rycie  w arstw y na 70 %. Po tych  ope ra-

cjach  pow inniśm y uzysk ać obraz tak  jak  

na rysunk u.

W ybie ram y w arstw ę z aparate m  doda-

m u m u cie ń, z m e nu Script-Fu w ybie ra-

m y Shadow/Rzucany cień... 

param e try ustaw iam y na Prze sunięcie  X 

5, Prze sunięcie  Y 20, Prom ie ń rozm ycia 

25, a k rycie  na 40%, zostaje  tylk o dodać 

jak ie ś te k sty i m am y prostą fotografię 

re k lam ow ą.

dragon

W  inte rne cie :

-   h ttp://w w w .gim p.org/

-   h ttp://gim p.e u.org/

-   h ttp://w w w .gim p.s igns.pl/
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Poszuk uje m y ludzi k tórzy będą pisali artyk uły do 

gaze tk i (oczyw iście  nie odpłatnie ).

W  grę w ch odzą następujące  te m aty:

- opisy dystrybucji linuk sa

- opisy instalacji dystrybucji

- opisy instalacji i k onfiguracji program ów  dla 

linuk sa

- opisy program ów  dla syste m u linux

- opisy gie r dla syste m u linux

- porów nania program ów  dla linuk sa

- program ow anie  dla linuk sa i w indow s

- sprzęt dla linuk sa

- te le fony k om órk ow e  i w spółpraca ich  z linuk se m

- i inne , cze k am y na propozycje ....

Z głosze nia oraz propozycje  proszę prze syłać na 

adre s e -m ail:

dragonia.m agazine @ gm ail.com



Żyje m y w  e rze  inform acji i życie  organizacji,

społe czności, firm y czy instytucji be z w łasne -

go portalu inte rne tow e go je st obe cnie  nie -

m al nie m ożliw e . W spółcze sne  narzędzia 

służące  do k om unik ow ania s ię z k lie ntam i po-

prze z sie ć Inte rne t tzw . CMS –  Conte nt Ma-

nage m e nt Syste m  –  Syste m y Z arządzania 

Tre ścią są bardzo rozpow sze ch nione  w  Inte r-

ne cie . Je st ich  nie zw yk le  dużo –  zarów no 

tych  k om e rcyjnych  jak  i tych  zupe łnie  

darm ow ych  pisanych  na zasadach  Ope n-

Source . Najproście j rze cz ujm ując CMS sk ła-

da się z bazy danych  i s k ryptów  

obsługujących  zaw artość te j bazy danych .

Przy portalu inte rne tow ym  zarządzanym  za 

pom ocą CMS’a m ożna pow ie dzie ć, iż strony 

inte rne tow e  jak o tak ie  –  w  form ie  plik ów  –  

w łaściw ie  nie  istnie ją. Po w pisaniu prze z 

użytk ow nik a adre su w  prze glądarce , są one  

tw orzone  „w  locie ” prze z sk rypty, k tóre  s k ła-

dają k aw ałk i um ie szczone  w  różnych  m ie -

jscach  w  bazie  danych . Tak ie  pode jście  

um ożliw ia tw orze nie  dynam iczne j zaw artoś-

ci, k tóra m oże  być zm ie niana i uzupe łniana 

zarów no prze z w łaścicie li portalu jak  i prze z 

odw ie dzających  inte rnautów  –  m am  tutaj na 

m yśli np. fora dysk usyjne , k om e ntow anie  ar-

tyk ułów , now ości w  portalach  itp. Oczyw iś-

cie  tak ą dynam ik ę i funk cjonalność i 

zape w niają odpow ie dnio sk onstruow ane  s k ry-

pty. Najw ażnie jszy je st je dnak  fak t, iż przy ta-

k im  pode jściu zm iana czy uzupe łnianie  

zaw artości portalu nie  w ym aga zaaw anso-

w ane j w ie dzy inform atyczne j. 

Je st w ie le  firm  ofe rujących  CMS’y sw oje j pro-

duk cji. Je dnak  bardzo dużo nie zale żnych  

grup program istów  rozproszonych  na całym  

św ie cie  pisze  i udostępnia CMS’y na zasad-

ach  Ope n Source . Spe łniają one  potrze by k o-

m unik acyjne  znaczne j w ięk szościorganizacji 

i firm , z cze go w ie le  osób w ciąż nie  zdaje  so-

bie  spraw y. Przypom ina m i to otw arte  

drzw i, prze z k tóre  prze ch odzą tylk o Ci, k tór-

zy w ie dzą gdzie  ich  szuk ać. Inni k ują z w ie l-

k im  m ozołe m  dziurę w  m urze  prow adzącą 

do w łasne go portalu. Na Ope n Sourcow ych  

CMS’ach  m ożna obe cnie  zbudow ać nie m al 

w szystk o: proste  portale  dla m ałych  firm , 

rozbudow ane  portale  z m e nu k onte k -

stow ym , gale rie  zdjęć, portale  do pracy gru-

pow e j, fora dysk usyjne , portale  do 

zarządzania proje k tam i, portale  do re -

ze rw acji zasobów , s k le py inte rne tow e  a na-

w e t gale rie  s k le pów  inte rne tow ych . 

W ach larz CMS’ów  dostępnych  w  inte rne cie  

zupe łnie  za darm o na zasadach  Ope n 

Source  je st do praw dy im ponujący. 

Pom im o te go, iż tak ie  w spaniałe  narzędzia 

dostępne  są w  s ie ci za darm o, budow anie  

w łasnych  portali inte rne tow ych  dla w ie lu 

organizacji nie  je st łatw e . Napotyk ają tutaj 

oni na sze re g proble m ów  głów nie  sprow ad-

Profe sjonalny portal inte rne tow y na ope nh osting.pl k osztuje  0 zł.

Portal arch ite k toniczny studiostudio.pl stw orzony w  ram ach  

proje k tu ope nh osting

Proje k t ope nh osting.pl



zających  s ię do ograniczonych  zasobów  fin-

ansow ych  i nie w ystarczające j w ie dzy in-

form atyczne j. Mów iąc bardzie j szcze gółow o 

nie  w szyscy m ają gdzie  i nie  w szyscy potra-

fią zainstalow ać LAMP –  Linux, Apach e , MyS-

QL, PH P, czy inne  środow is k o potrze bne  do 

uruch om ie nia jak ie goś Ope n

Sourcow e go CMS’a. W ie le  firm  h ostingw ych

ofe ruje  tak ie  środow is k o, ale  dla w ie lu 

organizacji proble m  w ciąż stanow i dobranie

odpow ie dnie go „se rw e ra w irtualne go”, w ie l-

k ość pasm a, dobranie  w ie lk ości potrze bne -

go dysk u, zainstalow anie  i s k onfigurow anie  

odpow ie dnich  s k ryptów , zaproje k tow anie  od-

pow ie dnie go w yglądu stron itp. Po prostu 

ból głow y. Istnie je  znacznie  prostszy sposób 

stw orze nia w łasne go portalu ofe row any 

prze z spe cjalistów  zrze szonych  w  ram ach  

proje k tu ope nh osting.pl. W stępne  k oszty 

w ynoszą 0 zł. W  ram ach  te go proje k tu e k -

spe rci ope nh osting.pl dobie rają do potrze b 

k om unik acyjnych  użytk ow nik a jak iś CMS 

tw orzony na zasadach  Ope n Source , instalu-

ją go, k onfigurują, w prow adzają przygoto-

w aną prze z h ttp://ope nh sting.pl Portal 

polsk o-nie m ie ck ie j szk oły w w w .w bs.pl stw or-

zony w  ram ach  proje k tu ope nh osting.pl 

Portal gabine tu k osm e tyczne go dom u-

rody.th au.pl stw orzony w  ram ach  proje k tu 

ope nh osting.pl Portal Inte rne tow e go Kom -

pe ndium  Stom atologiczne go ik s .ope nh os-

ting.pl stw orzony w  ram ach  proje k tu 

ope nh osting.pl k lie nta tre ść po raz pie rw szy 

a następnie  go szk olą –  pok azują w  jak i 

sposób ak tualizow ać tre ści portalu i jak  

w prow adzać now ą tre ść. Użytk ow nik  otrzm u-

je  rów nie ż w sparcie  prze z m aila, jabbe ra 

lub forum  dysk usyjne . W  ram ach  proje k tu 

ope nh osting.pl nie  m a ogranicze ń zw iąza-

nych  z w ie lk ością portalu, nie  m a ogranic-

ze ń zw iązanych  z w ie lk ością transfe ru itp. 

Tak ie  pode jście  uw alnia użytk ow nik a od 

m yśle niao spraw ach  te ch nicznych  –  m oże  

s ię w ie c on sk once ntrow ać nad tre ścią m e ry-

toryczną portalu. W olne  Oprogram ow anie  

je st z natury rze czy rozpow sze ch niane  be z 

opłat. Proje k t ope nh osting.pl do utrzym ania 

portali sw oich  k lie ntów  potrze buje  infra-

struk tury - k om pute rów , dostępu do inte rne -

tu, fizyczne go m ie jsca gdzie  te  k om pute ry 

stoją, prądu e le k tryczne go, upgradu opro-

gram ow ania oraz ludzi św iadczących  usługi

doradcze . Utrzym anie  te j infrastruk tury 

k osztuje , dlate go pobie rane  są zryczałto-

w ane  opłaty za utrzym anie  proje k tów . W yso-

k ość opłat za utrzym anie  portali je st nis k a i 

porów nyw alna z abonam e nte m  za te le fon. 

Bardzo w ażne  je st rów nie ż to, że  opłaty za 

utrzym anie  pobie rane  są dopie ro w ów czas, 

gdy portal już je st stw orzony,k lie nt je st 

zadow olony, a pie rw si odw ie dzający w ch o 

dzą na strony. 
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Je st rów nie ż dostępna w e rsja zupe łnie  

darm ow a, ale  w te dy na pow ie rzch ni portalu 

pre ze ntow ane  są tre ści re k lam ow e . Tak ie  po-

de jście  pow oduje , że  k ażda naw e t najm nie js-

za je dnoosobow a firm a be z przygotow ania 

inform atyczne go m oże  sobie  pozw olić na po-

s iadanie  w łasne go portalu w  Inte rne cie . Ta-

k i portal za pom ocą e le m e ntów  

inte rak tyw nych  pom aga utrzym ać k ontak t z 

k lie ntam i i inform uje  o ofe rcie  firm y je j k li-

e ntów  24 godziny na dobę. 

Proje k t ope nh osting.pl je st otw arty i 

pow sze ch nie  dostępny zarów no dla sw oich  

k lie ntów  jak  i dla e k spe rtów  zrze szonych  w  

ram ach  te go proje k tu. O  proje k cie  m ożna 

prze czytać w  W ik ipe dii na stronach : 

h ttp://pl.w ik ipe dia.org/w ik i/Ope nh osting.pl

Obe cnie  trw ają prace  rozw ojow e  nad proje k -

te m  m ające  na ce lu m iędzy innym i ułat-

w ie nie  pracy e k spe rtom  z różnych  m iast 

Polsk i. Bardzie j szcze gółow e  plany rozw oju 

m ożna znale źć na stronach  inte rne tow y pro-

je k tu: ope nh osting.pl 

Ek spe rci ope nh osting.pl to głów nie  inform a-

tycy lub zapale ńcy, k tórzy są w  stanie  do-

brać odpow ie dni CMS do potrze b k lie nta. 

Rozum ie ją oni, że  nie w ie lk a w płata od k ilk un-

astu czy k ilk udzie s ięciu zadow olonych  k li-

e ntów  tw orzycałk ie m  spory strum ie ń 

przych odów , k tóry co najw ażnie jsze , pow tar-

za się co m ie s iąc. Z w yk le  je st to ich  dodatk o-

w e  zajęcie  popraw iające  ich  sytuację 

finansow ą lub po prostu h obby. Tw orze nie  

portali dla k l e ntów  m oże  rów nie ż stać się 

ich  głów nym  źródłe m  przych odu, ponie w aż 

w  m iarę tw orze nia stron w  ram ach  proje k tu 

stają się w spółw łaścicie lam i firm y h ostingo-

w e j –  m ają udział w  zysk ach . W szystk o za-

le ży od Te go ilu k lie ntom  pom ogą stw orzyć 

strony inte rne tow e . Klie nci ope nh osting.pl 

to głów nie  m ałe  firm y, organizacje , społe cz-

ności lub indyw idualiści, k tórzy rozum ie ją 

że  e k spe rci będą dbali o ich  se rw isy inte rne -

tow e  i będą zde jm ow ali z nich  w ięk szość k ło-

potów , ponie w aż otrzym ają z te go pie niądze  

dopie ro w ów czas gdy będą oni zadow ole ni i 

gdy se rw is inte rne tow y odw ie dzą pie rw si k li-

e nci a k orzyści odniosą obie  strony je śli zw ią-

ze k  te n pozostanie  długofalow y. Je śli je ste ś 

pote ncjalnym  k lie nte m  ope nh osting.pl i m yś-

lisz o stw orze niu sw oich  stron inte rne -

tow ych  to pam iętaj, że  w  ram ach  te go 

proje k tu stw orze nie  stron nic nie  k osztuje . 

Pam iętaj, że  odpow ie dni fach ow ie c z e ntuz-

jazm e m , w ie dzą i och otą działania pom oże  

dobrać Ci odpow ie dnie  narzędzia, zainstalu-

je  i s k onfiguruje  je  dla Cie bie . Tw oją rolą 

będzie  przygotow anie  tre ści m e rytorycz-

nych , oraz naucze nie  s ię prostych  sposobów  

ak tualizacji Tw oje go portalu. Pam iętaj, że  

zapłacisz pie rw szy abonam e nt dopie ro w ów -

czas, k ie dy będzie sz zadow olony ze  sw oich  

stron, a pie rw si Tw oi k lie nci w e jdą na Tw oje  

strony inte rne tow e . Pam iętaj, że  nie  będ-

zie sz m usiał analizow ać sk om plik  w anych  

param e trów  se rw e rów  w irtualnych  –  nie  m a 

pow odów  się dłuże j zastanaw iać, w e jdź na 

strony proje k tu i s k ontak tuj się z nam i 

h ttp://ope nh osting.pl.

Danie l Pak ulsk i

w w w : h ttp://ope nh osting.pl

e -m ail: danie l.pak ulsk i@ ope nh osting.pl

JID: danie l.pak ulsk i@ ope nh osting.pl

ICQ: 157-219 -658

Sk ype : ope nh osting

GG: 731529 9

Tle n: ope nh osting@ tle n.pl
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